
31.1 odpowiednią datą
Wywiad JV. Chruszczona dla „Prawdy

do rozpoczęcia rokowań
Przewodniczący Rądy Mi­

nistrów ZSRR, N. S. Chru­
szczów oświadczył w wywia­
dzie udzielonym koresponden­
towi „Prawdy”, dotyczącym
przerwania doświadczeń z

bronią jądrową, że 31 paź­
dziernika jest dla rządu ra­
dzieckiego datą do przyjęcia
jeśli chodzi o rozpoczęcie ro­
kowań ze Stanami Zjednoczo­
nymi i W. Brytanią w spra­
wie natychmiastowego przer­
wania doświadczeń z bronią
jądrową.

Chruszczów uważa, że naj­
lepszym miejscem dla prze­
prowadzenia tych rokowań

jest jego zdaniem Genewa.

Konstatując, iż genewska
konferencja ekspertów osta­
tecznie pogrzebała legendę o

niemożliwości stworzenia sy­
stemu kontroli nad przestrze­
ganiem porozumienia w spra­
wie przerwania doświadczeń

jądrowych, Chruszczów z za­
dowoleniem stwierdził, iż

wyniki spotkania w pełni po­
twierdziły punkt widzenia rzą­
du radzieckiego w tej sprawie.

Chruszczów z ubolewaniem

zaznaczył, że deklaracje pre­
zydenta Eisenhowera i rządu
brytyjskiego, opublikowane 22
bm. nie świadczą, iż rządy
St. Zjednoczonych i W. Bry­
tanii gotowe są iść w ślady
Związku Radzieckiego i przer­
wać natychmiast doświadcze­
nia.

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii, stwierdził
N. S. Chruszczów, jawnie wy­
korzystują przerwanie przez
Związek Radziecki doświad­
czeń jądrowych, by zapewnić
sobie jednostronną przewagę
wojskową.

Chruszczów oświadczył'-
„Postępowanie Stanów Zje­

dnoczonych i W. Brytanii, sto-

Doświadczenia geofizyczne w Związku Radzieckim

Dwa psy
w hermetycznej kabinie

na wysokości 450 km
Rakieta z aparaturą pomiarową

Icgduje x powrotem
na określonym obsaarse

MOSKWA.

Dwa psy powróciły cało na ziemię z wysokości 450 ki­
lometrów.

Zwierzęta osiągnęły tę wysokość na jednostopniowej
rakiecie geofizycznej wystrzelonej w ZSRR 27 sierpnia
w ramach programu Międzynarodowego Roku Geofi­
zycznego. Po osiągnięciu tej wysokości rakieta wylądo­
wała ściśle na wyznaczonym terenie.

Rakieta była wyposażona w

przyrządy do badania górnych
warstw atmosfery.

Psy użyte do eksperymen­
tu były umieszczone w spec­
jalnej hermetycznej kabinie.

Łączna waga aparatury na­
ukowej, w którą rakieta była
wyposażona, kabiny ze zwie­
rzętami i innych przyrządów
wynosiła 1.690 kg.

Aparatura funkcjonowała
normalnie w czasie lotu, dzię­
ki czemu uzyskano potrzebne
dane naukowe, które są obe­
cnie opracowywane szczegóło-
wo.

! idziemy wszyscy
| witać

| komandosów

k Trasa przemarszu wiedzie
od Mostu Dębnickiego, Aleja­
mi Krasińskiego, Mickiewicza
Przed gmach AGH, gdzie po
części
nastąpi
cennych
Wanych .___

Krakowa i zakłady pracy.

jące v/ sprzeczności z wolą
narodów, zwalnia Związek
Radziecki od zobowiązania,
które wziął on jednostronnie
na siebie, licząc na dobrą wo­
lę rządów mocarstw zachod­
nich w sprawie natychmiasto­
wego i powszechnego przer­
wania doświadczeń z bronią
jądrową”.

Gdy owoce sypią sią jak z rogu obfitości
handel krakowski won sprzedawać

naszej a
Od dziś płacimy najwyżej

4 zł za I, 2 zł za II gatunek jabłek!
W Krakowskiem podobnie

jak w całym kraju zbiory o-

woców osiągają nienotowaną
od lat obfitość; Owocowy u-

rodzaj zaskoczył nasz handel
i przemysł, zgodnie z trady­
cją nieprzygotowania na

wszelkie niezwykłości (swoją
drogą ciekawe, jak nas

wszystko zaskakuje — uro­
dzaj i nieurodzaj, mrozy i

upały, rok szkolny i waka­
cje...).

Wprawdzie owoce w deta­
lu nie kosztują
procent więcej
producentom
skupu, jak to

przed niewielu

acja jednak bynajmniej nie

jest różowa.

już o kilkaset
niż płaci się

w punktach
miało miejsce
dniami, sytu-

Jak podaje ag. TASS, stan

psów („Bielanka” i Piostra-
ja”, które dokonały tego re­
kordowego lotu), jest dobry.
Przed lotem odbyły one kilku­
miesięczny trening.

Szóstka Murzijnów — uczniów
szkoły w Little Rock stano­
wiących obiekt nagonki rasis­
towskiej przed gmachem sądu
najwyższego w Waszyngtonie.
Jak wiadomo w sądzie tym
ważą się ich losy. Trwa tam

dyskusja nad problemem inte­
gracji rasowej.

oficjalnej powitania
wręczenie żołnierzom

upominków ufundo-

przez społeczeństwo

echo
Nakład: Saperzy odbudowują mosty

V.
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Wiele sygnałów wskazuje
na to', iż sprzedanie lub prze­
robienie wszystkich owoców,
które zebrano i zbierze się z

drzew w naszym wojewódz­
twie przekracza możliwości
handlu i przemysłu przetwór­
czego. Wysyłanie towaru na

inne tereny nie ma perspek­
tyw, gdyż tam przeważnie
jest jeszcze „gorzej". Eksport
również nas nic uratuje, bo­
wiem nie tylko na nasz kraj
bożki urodzaju spojrzały
kawym okiem.

W ostatnich dniach

punktach skupu w Nowym
czu, Tarnowie, Bochni leżało
350 ton owoców, czekając
na odbiorców. W wielu miej­
scowościach skup jest celowo

hamowany, bo brakuje miejs­
ca w magazynach. Wojewódz­
ki Związek Samopomocy
Chłopskiej kupił dotychczas
na wsi krakowskiej około
1000 ton owoców, a pracowni­
cy twierdzą, że można było
bez truciu kupić 2000 ton i

więcej. Centrala Ogrodniczych
Spółdzielni oblicza, że nie zo­
stanie zakupionych od produ­
centów w tym sezonie około
2.500 ton jabłek bezodmiano-

wych (nieszlachetnych) i 700
ton bezodmianowych śliwek,
gdyż nie ma na nie amatorów
ani w handlu detalicznym, a-

ni w przemyśle przetwór­
czym.

Handel detaliczny w Kra­
kowie kieruje się dewizą:

„Polani!64 —

podeszwy
ze sztucznego tworzywa
WOtmęcie i Chełmku podję­

to produkcję nowego two­
rzywa sztucznego nazwanego
„Polanit”.

Zaletą tego tworzywa, za­
stępującego skórę na spody
do obuwia, jest nie tylko jego
ciężar — niższy niż skóry,
lecz także mała ścieralność, co

sprawia, że zelówki z „Po-
lanitu” są trwalsze od skórza­
nych.

Produkcja dzienna wynosi
2,5 tony.

w konsumenta, który
płacić wysokie ceny,
niewielu dniami Cen-

Spółdzielni Ogrodni-
sprowadziła do Krako-

sprzedać mniej, ale drożej.
Wysokie obroty przy niskich
cenach to kilkakrotnie więcej
kłopotów przy niezwiększo-
nych zyskach... Oczywiście
te niezdrowe tendencje godzą
zarówno w producenta utrud­
niając mu sprzedaż owoców,
jak i
musi
Przed
trala

czych
wa koło 40 ton gruszek-klap-
sów. Złożono ofertę do Przed­
siębiorstwa „Warzywa” .

—

(Dokończenie na str. 2)

4 rupie
za 1 kilogram

zabitych much

Zloty medal

za największy łup
KATMANBU.

KJ epalskie władze sanitarne
I5’ogłosiły, że największemu
pogromcy much przyznany
zostanie w nagrodę specjalnie
ufundowany złoty medal.

W królestwie nepalskim,
położonym w Himalajach,
trwa obecnie wielka kampa­
nia zwalczania much zorgani­
zowana przez władze w zwią­
zku z panującą w tym kraju
epidemią cholery- W ciągu o-

■statnich kilku tygodni zano­
towano w Nepalu tysiące wy­
padków zachorowań na cho­
lerę oraz ponad 400 wypad­
ków śmierci spowodowanych
tą chorobą.

Za kilogram zabitych much
władze nepalskie płacą 4 ru­
pie tj. prawie 1 dolar.

Zachodnio -

miecka „Neue Rhein-

Zeitung” informując
o wyświetleniu w te­
lewizji amerykań­
skiej filmu, ilustru­
jącego stosunki W’

NRF, martwi się, że

tendencją jego jest
stwierdzenie, że

„Niemcom wciąż nie

można ufać”. Autor

filmu, znany reżyser
telewizyjny, Morrow,
zademonstrował

in. telewidzom

brazki „z nauki oby­
watelskiej” dla za-

cliodnio-nie miećkich

rekrutów.

IY1.

O-

Oficer prowadzący
szkolenie pyta: „Ja­
kie pojęcia kojarzą
się u was z nazwi­
skiem Adolf Hit­
ler’”.

Rekruci odpowia­
dają:

„To człowiek, któ­
ry wybudował auto­
strady”...

„Stworzył dobry
system ubezpieczeń
siiołccznych”.

„Przegrał wpraw­
dzie wojnę, ale...”

Żaden z rekrutów

nie znalazł stów po­
tępienia dla Hitlera

za jego zbrodnie.

Bardzo (o przy­
kre — pisze „Neue
Rhein-Zejtung” ubo­
lewając, że w ten

sposób pokazano A-

Rierykanom „tylko
częściowo trafny o-

braz Niemiec”.

„Der Mittag” opi­
suje ze swej strony
niemiłe doświadcze­
nia uczniów niemiec-

Na Podkarpaciu trwa praca
nad odbudową mostów znisz­
czonych przez ostatnią po­
wódź. Po skończeniu mostu

na Dunajcu saperzy budują
obecnie most na Popradzie
pod Piwniczną. Będzie on u-

kończony w końcu września.

■an»as»anaMni3sia

Na dzisiejszej
nadzwyczajnej
sesji WRŃ
Dziś w godzinach rannych

rozpoczęła się nadzwyczaj -

na sesja Wojewódzkiej Rady
Narodowej. Głównym zada­
rłem sesji jest powołanie O-

kręgowej Komisji Wyborczej
nr 36. W związku bowiem ze

śmiercią posła inż. Józefa.
Marka ziemia myślenicka i li­
manowska pozbawione zostały
swego przedstawiciela w Sej­
mie, co w konsekwencji spo­
wodowało Uchwałę Rady Pań­
stwa o zarządzeniu wyborów
uzupełniających do Sejmu
PRL w okręgu wyborczym o-

bejmującym teren obu wy­
mienionych wyżej powiatów.

Zgromadzeni na sesji radni

przyjęli, zaproponowany przez
WRN, następujący skład C-

kręgowej Komisji Wyborczej:
Przewodniczący: mgr Jan

Betlej, prezes Sądu Pow. w

Myślenicach; zastępca prze­
wodniczącego: — Wojciech
Drożdż — pracownik umysło­
wy zam. w Limanowej; se­
kretarz: Henryk Kula — z-ca

kier. Pow. Zarządu Łączności
w Myślenicach.

Członkowie: Karol Getler —

dyr. CPN Sowliny, zam. w

Limanowej; Stanisława Skala
— mierniczy, zam. w Myśle­
nicach; Zbigniew Studencki —

dyr. Spółdz. Met. w Sułkowi­
cach; Jan Mąka — sekretarz
Kółka Rolniczego, zam. w Li­
manowej; Stanisław Ceglarz
— nauczyciel-emeryt, zam. w

I.imanowej; Stanisław Zygu-
ła — prac, umysł. PZGS w

Myślenicach; Władysław O-
dziomek — prac, umysł. PZGS
w Limanowej; Stanisław Li-
manówka — prezes GS My­
ślenice; Wilhelm Tabor — dyr.
Lic. Ogóln. w Sowlinach pow.
Limanowa.

W dalszym toku obrad za­
poznano radnych z działalno-

(Ciąg dalszy na str. 3)

14

kich, którzy bawili

w miasteczku angiel­
skim Torąuay w

Kornwalii.

Oglądali oni tam

„filmy o tendencji
antyniemieckiej”

(jak np. „The Battle

of the y-1”, a więc
zapewne film przed­
stawiający wykra­
dzenie Niemcom

przez polski ruch o-

poru tajemnic rakiet

V-l), jak również

niezliczone komiksy,
zohydzające hitle­
rowców. Jeden z

młodych gości nie­
mieckich usłyszą! z

przerażeniem jak 10-

letni Anglik na py­
tanie, kogo uważa

dziś za najgorszych
wrogów Anglii, od­
powiedział, że są to

Niemcy...

ii

i

5

232348234823235323532348534853

Pożary
uskół Paryża

PARYŻ

I ak informuje AFP, w nocy
J z czwartku na piątek doko­
nano dalszych aktów sabotażu:
zbiorniki z benzyną, fabryki
papieru, położone na przedmie­
ściu Paryża stanęły w ogniu.

Pożar wybuchł również w

szybie naftowym w St. Pierre-

du-Perray pod Paryżem.

Przypuszczalnie chodzi tu o

sabotaż dokonany przez terro­
rystów algierskich — podkre­
śla AFP.

— '■O—

Zapowiedź
ciepłej i długiej jesieni

Powtórnie

zakwitły borówki
@ W lasach goleniowskich

na Pomorzu Szczecińskim, po
raz drugi w br. zakwitły bo­
rówki.

Jest to zjawisko rzadko spo­
tykane, znawcy byierdzą, że

zapowiada ono długą i ciepłą
jesień.

Prot. K. Zdankiewicz

wiceprzewedniczącym MFA
A merykanin A. G . Halsy zo-
*’ stał wczoraj ponownie wy­
brany na Międzynarodowym
Kongresie Astronautycznym w

Amsterdamie przewodniczą­
cym Międzynarodowej Federa­
cji Astronautycznej.

Następny kongres fstronau-

tyczny odbędzie się od 13—-20
września 1959.. r. w Londynie.

Wiceprzewodniczącymi MFA
zostali prof. Siedow (ZSRR),
prof. Saenger (NRF), prof. K.
Zarankicwicz (Polska), inż. Ta-
ban.era (Argentyna), Śhepherd
(W. Brytania) i Begercu (Fran­
cja).

o-
r

/""h d sierpnia rozpoczęły się
prawdziwe „żniwa śledzio­

we”.

Na wodach Morza Północne-

goęoperuje wielka flotylla pol­
skich jednostek rybackich,
łącznie koło 250 jednostek, tj.
ilość statków rybackich, jakiej
nie mieliśmy dotąd na Morzu

Północnym.
Supertrawlery „Plona”,

„Prądnik”, „Regat" i inne, ło­
wią przeciętnie po 10 ton śle­
dzia dziennie.

KWWMWKOW

Śnieżyce e
w ArgentynieJ

NOWY JORK.

Argentynie... zima. W
’’

centralnych rejonach
kraju wystąpiły śnieżyce. W

prowincji Mendosa, zwały
śniegu sięgały ponad 2 metry.

Tak silnych opadów śnież­
nych nie notowano w Argen­
tynie o tej porze roku od sze­
regu lat.
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0 racjonalną
organizację
pracy

Przy wielu okazjach mówi się
dziś o problemie racjonal­

nej organizacji pracy, przy a-

nalizowaniu szeregu zjawisk e-

konomicznych natrafia się na

trudności, spowodowane bra­
kiem tej umiejętności.

Oto np. przy poszukiwaniu
źródeł słabej wydajności pracy
okazało się, że strata przecięt­
nie 3 godzin w ciągu jednej
zmiany w fabryce idzie w pa­
rze z nieporadnością i niedo­
cenianiem zagadnień organiza­
cyjnych w produkcji. Brak fa-

chowców-organizatorów odbija
się także na pracy administra­
cji. Liczne tzw. fotografie
dnia pracy urzędników wska­
zują, że zaledwie 30—50 procent
czasu „przesiedzianego” w biu­
rach przynosi korzyść instytu­
cji. Nawet w opornym przebie­
gu redukcji przerostów kadro­
wych, też natrafia się na brak

umiejętności organizacyjnych
kierownictwa zakładów.

Przyzwyczailiśmy się wiązać

sprawy braków organizacyj­
nych z charakterem narodo­
wym, i co gorsza — często po-

przestajemy na stwierdzeniu,
że nie mamy talentu organiza­
cyjnego, że to „pięta Achil­
lesowa”... itp. Tymczasem jest
to brak wykształcenia, a nie
zdolności.

Czy dostateczny jest wysiłek,
by brak ten przezwyciężyć?

Troska o tzw. miody narybek
Ogranicza się na razie do wpro­

wadzenia naukowej organizacji
pracy jako przedmiotu obo­
wiązkowego do programów
szkół zawodowych. Upowszech­
nianie zaś zasad racjonalnego
wykorzystania wysiłku czło­
wieka oraz nakładu materia­
łów i kosztów wśród ludzi kie­
rujących jednostkami gospo­
darczymi, dopiero przechodzi
ze sfery koncepcji i projektów
do urzeczywistnienia. Np. in­
stytut organizacji przemysłu
maszynowej opracowuje plan
seminariów dla kierowniczych
kadr przemysłu metalowego.
Instytut Ekonomiki i organi­
zacji pracy nastawia się na

doszkalanie nadzoru średniego.
Towarzystwo naukowej orga­
nizacji i kierownictwa zamie­
rza opracować program upow­
szechnienia zasad naukowej
organizacji pracy dla wyższe­
go aparatu kierowniczego jed­
nostek gospodarczych.

Co z tego wyjdzie w prakty­
ce, jeszcze nie wiadomo. In­
stytuty naukowe posiadają nie­
wielkie możliwości kadrowe i

finansowe.. Jeżeli nawet uda
im się zrealizować plany upow­
szechniające teorię organizacji
pracy, będzie to mimo wszyst­
ko za mało .w stosunku do po­
trzeb. Dlatego problem dok­
ształcania organizacyjnego,
przede wszystkim dozoru śred­
niego majstrów i brygadzistów,
powinien być rozwiązany w ra­
mach każdego zakładu, lub

choćby każdego zjednoczenia.
Przydałoby się również, aby
instytuty pomyślały o wydaniu
specjalnych broszur, które spo­
pularyzowałyby zasady nauko­
wej organizacji pracy. Brak

umiejętności w gospodarzeniu
ludźmi i jak najlepszym wyko­
rzystaniu ich pracy, nie może

być tłumaczony naszą nieudol­
nością czy przysłowiową „pię­
tą Achillesa”. (1)

Skawinie

przystąpiono do

drugiego fetapu
budowy siłowni.

Po uruchomie­
niu generatorów
mniejszych, przy­
stąpiono obecnie

do montażu naj­
większego w Pol­
sce generatora.
Ukończenie prac

rnontażowycli
przewidziane jest

w końcu br.

CAF — Tymiński

sierpień
28

wrzesień

r■

ŚWIĘTO LOTNICTWA

pod znakiem iicznjeb imprez
w całym kraju

T EGOROCZNE ŚWIĘTO LOTNICTWA zapowiada się
jako najszerzej zakrojona powojenna impreza lot­

nicza. Świadczy o tym liczba ek. 170 pokazów, które od­
będą się.między 31 sierpnia a 28 września
tniastśfch wojewódzkich i powiatowych, a

lu ośrodkach wiejskich.

w niektórych
także w wie-

Uchwały
IIPlenum

CRZZ
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Pierwsze wyniki rozmów

Hammarskjoeld
Sekretarz generalny
ONZ

król Hassem

do Bejrutu
Po 3-dniowych rozmowach

sekretarza generalnego
ONZ Hammarskjoelda z kró­
lem Jordanii Husseinem i pre­
mierem Rifaim opubliko­
wano w Ammanie komu­
nikat, w którym obie stro­
ny wyrażają pogląd, iż ani

wysłanie do Jordanii mię­
dzynarodowych sił policyj­
nych, ani też skierowanie tam

grupy obserwatorów ONZ nie

przyczyniłoby się skutecznie
do zrealizowania rezolucji
państw arabskich, uchwalonej
na nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Rozmowy — jak stwierdza

się w komunikacie — dotyczy­
ły więc głównie innych form,

Kara chłesty
w belgijskich jednostkach
kolonialnych

BRUKSELA

Z ostrą interpelacją pod
dresem ministra Kongo

wystąpił deputowany komu­
nistyczny Liege Theo Dejace.
Zażądał on zniesienia

chłosty, stosowanej
żołnierzy-Murzynów
cych w belgijskich
kach kolonialnych.

Jak wynika z treści inter­
pelacji, kara ta jest w tych
wojskach „regulaminowa’1
nader często stosowana,

.—o-—-

w jakich przejawiłaby się
„obecność ONZ”.

Komunikat swierdza rów­
nież, iż rozmowy wykazały
zgodność poglądów w szero­
kim zakresie między rządem
Jordanii a sekretarzem gene­
ralnym ONZ co do metod re­
alizacji uchwalonej przez
Zgromadzenie Ogólne rezo­
lucji.

Hammarskjoeld opuścił w

Obchody Święta Lotnictwa

rozpoczną się 30 sierpnia u-

roczystościami w 1 Pułku Lo­
tnictwa Myśliwskiego „W ar-

szawa”, związanymi z 15-le-
ciem istnienia tej najstarszej
jednostki odrodzonego lotni­
ctwa. W uroczystościach weź­
mie udział wielu weteranów,
którzy walczyli na szlaku od

Warszawy po Berlin.

W dniu 31 sierpnia otwar­
ta zostanie na Placu Zwycię­
stwa w Warszawie
lotnicza. Podobna

obrazująca dorobek

morskiego, otwarta

go samego dnia w

Poznań przygotowuje pierw­
sze po wojnie zawody balonów

wolnych. W Warszawie,
wództwo wojsk
przekaże na lotnisku

o godz. 18 odbę-6 września
dzie się w Sali Kongresowej
Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie centralna akade­
mia.

W ostatnim dniu uroczystoś­
ci lotnicy wezmą m. in. u-

dział w centralnych uroczysto­
ściach dożynkowych i dadzą
pokaz swych umiejętności, nad
Stadionem Dziesięciolecia.

a-

kary
wobec

sjużą-
jednost-

i

Zarejestrowano
przeszło 41 tys.
telewizorów

• W końcu I półrocza
liczba zarejestrowanych
Polsce telewizorów wynosiła
prawie 41.500, z czego na

wieś przypada ponad 5 tys.

br.
w

łoi polskich samolotów

przez Austrie, Węgry i Jugosławie
Samoloty polskiej konstruk­

cji wystawione na tegoro­
cznych Targach Poznańskich

wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie wśród wielu państw.
Niektóre z nich, m. in. Węgry.
Jugosławia i Austria, zapro­
ponowały naszym wytwór­
niom zaprodukowanie w tych
krajach ich wyrobów. Propo­
zycje zostały przyjęte i obe­
cnie trwają przygotowania do
lotu.

W locie propagandowym
wezmą udział trzy polskie ma­
szyny: PZL-102-„KOS” 2-oso-

towy samolot turystyczno-
sportowy, PZL-101 samolot •

żbv w rolnictwie, a więc do

opylania lasów i pól oraz

śmigłowiec SM-1.

Należy się spodziewać, że z

lotu tego przywiozą one liczne
zamówienia dla polskich wy­
twórni.

Zgon
Doriana Płońskiego
29 bm zmarł w Warszawie

w wieku lat 59 red. Dorian
Płoński, założyciel i naczelnysportowy, samolot • i-iouski, zaiozyciei i luiweiuj

wykonany specjalnie dla słu-1 redaktor czasopisma „Polska’..

wystawa
wystawa,
lotnictwa

będzie te-
Gdańsku.

Rozkaz

ministra obrony
ChRL

piątek Amman udając się do i wek samolot redakcji
Bejrutu (Liban). I daru Młodych”.

do-

lotniczych
Gocła-

„Sztan-

Gdy owoce sypią się

jak z rogu obfitości
(Dokończenie ze str. I)

Owoce" proponując klapsy w

cenie detalicznej 5 zł. ,,Wa­
rzywa — Owoce” sprzedawały
ją wówczas po 8 zł i odrzu­
ciły ofertę.

Przemysł przetwórczy' w na­
szym województwie, a prze­
de wszystkim największe za­
kłady w Tymbarku, Nowym
Sączu, Tarnowie i Krakowie
nie są przygotowane do prze­
robienia tylu owoców, choć
znacznie zwiększyły produk­
cję. W ub. roku Tarnowskie

Zakłady Przetwórstwa Owo­
cowo- Warzywniczego przera­
biały np. 80 ton jabłek na do­
bę — w r. b. przetwarzają o-

koło l20 ton. Niestety nikt nie

przygotował się w naszym
województwie, by z nadwyżek
owocowych wyrabiać np. pul­
pę, — półfabrykat, który na-

daje się do długiego przecho­
wywania, susz owocowy, czy
ocet winny. Z nadwyżek śliw
można by robić znakomitą
śliwowicę. Niestety brak u-

miejętności przewidywania o-

raz organizacji spowodują za­
pewne, że wielkie ilości owo­
ców zgniją lub zostaną spa­
sione bydłem.

Dopiero dziś wprowadzono
maksymalne ceny owoców w

Krakowie i województwie.
Jabłka w I wyborze nie mo­
gą kosztować drożej niż 4 zł.

zakg,IIwybór—2zł. Jak
zaobserwowaliśmy dziś rano

nie wszystkie
cza prywatne
cennika.

Wojewódzki
polecił zastosować różne środ­
ki w celu usprawnienia sprze'
dąży owoców: przedłużenie
godzin pracy sklepów owoco­
wych, zorganizowanie straga­
nów sezonowych, sprzedaż ru­
chomą z samochodów na tra­
sach wycieczek, sprzedaż pla­
cową, akcję masowych dostaw
do sanatoriów, domów wcza­
sowych, zakładów

zbiorowego a także

bezpośrednią dla

pracy. Wszystkie te

zarządzenia wydane
jednak co najmniej o 2 tygod­
nie za późno i trzeba bardzo

energicznie je realizować, by
nie stały się zwykłą musztar­
dą (z jabłek) po obiedzie.

Jest jeszcze dwóch wino­
wajców tych wszystkich owo­
cowych kłopotów. ~

pracy z absolutną obojętnoś­
cią potraktowały niezwykły
urodzaj — do dnia wczoraj­
szego tylko 2 zakłady zgłosi­
ły zapotrzebowanie na bezpo­
średni zakup owoców dla

swych pracowników po szcze­
gólnie niskich cenach... Dru­
gim winowajcą, jesteśmy my

sklepy, zwłasz-

stosują się do

Zarząd Har.dlu

żywienia
sprzedaż

zakładów
słuszne

zostały

Zakłady

sami, konsumenci — wolimy
kotlet wieprzowy od gruszek
i nie spotykana obfitość tanich
owoców nie mobilizuje nas w

dostatecznym stopniu do ich

spożywania. Pamiętajmy jed--
nak, że taka okazja nieprędko
się powtórzy.! .

Na koniec APEL DO WSZY­
STKICH CZYTELNIKÓW:
NIE KUPUJCIE NIGDZIE
JABŁEK DROŻSZYCH NIŻ
4ZŁ.ZAIGATUNEKA2
ZŁ. ZA II GATUNEK! KTO
ŻĄDA WIĘCEJ JEST SPE­
KULANTEM, NARUSZA O-
BOWIĄZUJĄCE PRZEPISY,
POWINIEN BYĆ UKARANY
I POTĘPIONY PRZEZ OPI­
NIĘ PUBLICZNĄ' WE WŁA­
SNYM INTERESIE BOJKO­
TUJCIE I TĘPCIE SPEKU­
LANTÓW! (j)

------ Q~—

Maria Daszkowa
- bułgarska artystka
zmarła w Poznanis

Jak już kilkakrotnie infor­
mowaliśmy, w Poznaniu w

klinice

szpitala
24-letnia

Bułgarii
która uległa tragicznemu wy­
padkowi na arenie cyrkowej
w Bydgoszczy. Spadła ona z

trapezu z wysokości 14 m.

Mimo ogromnych wysiłków
i troskliwej opieki poznań­
skich lekarzy, Maria Duszko­
wa zmarła.

neurochirurgicznej
nr 2 leczona była
artystka cyrkowa z

Maria Duszkowa,

Pionierzy przebywający na

obozie letnim w

(NRD) zbudowali
niekierowanego
sażerskiego.

Frauensee
model zdał-
statku pa-

PEKIN.

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, minister obrony na­

rodowej ChRL wydał wczoraj
rozkaz, w którym składa gra­

nulacje dla stacjonujących w

okręgu wojskowym prowincji
Fukien jednostek artylerii
Chińskiej Armii Narodowo-

Wyzwoleńczej z ppwodu po­
ważnych sukcesów odniesio-

- nych w ostatnim tygodniu w

zwalczaniu sił czangkaiszeko-
wskich na wyspie Quemcy.

Minister obrony narodowej
ChRL podkreślił m. in. ,w roz­
kazie, że artyleria Chińskiej
Armii Ludowej zniszczyła
wiele umocnień nacjonalistów
i wyrządziła im poważne stra­
ty.
iBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB.BBB ..B.BB‘B.BBń

czoraj 29 bm. zakończy­
ło się w Warszawie

plenarne
Centralnej Rady
Zawodowych.

Plenum podjęło
zadaniach związków zawodo­
wych w zakresie rozwojis o-

światy robotniczej i upowsze­
chnienia kultury, uchwaliło

apel do społeczeństwa w spra­
wie społecznej akcji budowy
szkół oraz odezwę do nauczy­
cieli, młodzieży i rodziców w

związku z nowym rokiem

szkolnym. Plenum postanowi­
ło także wysłać rezolucję do

Międzynarodowego Biura Pra­
cy w sprawie dyskryminowa­
nia politycznej działalności
Międzynarodowej Organizacji
Pracy.

W czasie obrad uczczono

chwilą ciszy pamięć górników,
którzy oddali życie na poste­
runku pracy podczas tragicz­
nej katastrofy, która wydarzy­
ła się w kopalni „Makoszo-
wy”.

Plenum wystosowało pismo
kondolencyjne na

zakładowej
wy”ido
górników.

II

posiedzenie
Związków

uchwałę o

ręce rady
kopalni „Makoszo-
rodzin zmarłych

•

Podsumowując dyskusję,
przewodniczący CRZZ I Lo-

ga-Sowiński stwierdził, że

wykazała ona jak wielką ro­
lę mają do spełnienia związ­
ki zawodowe w podnoszeniu
świadomości socjalistycznej
mas pracujących. Związki za- .

wodowe — powiedział I. Lo-

ga-Sowiński — w oparciu o

wieloletnią tradycję działal­
ności oświatowo-kulturalnej
będą w dalszym ciągu wy­
pierać i zwalczać wpływy
ideologii burżuazyjnej, obsku­
rantyzmu i klerykalizmu.

72 górnikńw straciło życie
|®ogfCZWS

w kop. ..Makoszowy"
Specjalna komisja rządowa
zbada przyczyny katastrofy

Przez całą noc z czwartku
na piątek w kopalni „Ma-

koszowy” trwała walka z po­
żarem. Drużyny ratownicze
mimo niezwykle wysokiej
temperatury i wydzielania się
gazów, zwalczały ofiarnie o-

gniska pożaru, starając się do­
trzeć do kilkunastu górników,
którzy znajdowali się jeszcze
w strefie pożaru. Niestety gór­
ników tych nie udało się już
uratować. Po całkowitym zlo­
kalizowaniu pożaru wydoby­
to zwłoki dalszych ofiar kata­
strofy, tak że ostateczna licz­
ba ofiar tragicznego pożaru
wzrosła do 72.

Stan zdrowia górników znaj­
dujących się w szpitalu nie
budzi obaw.

W czterech oddziałach ko­
palni objętych strefą pożaro­
wą, wszystkie zagrożone miej­
sca zostały już zlokalizowane.

29 bm., zjechali na dół ko­
palni wicepremier P. Jarosze­
wicz, minister górnictwa i e-

nergetyki F. Waniołka oraz

sekretarz KW PZPR, w Kato-

irniiinnifiłiniHHiiiiłiiCAF

W- BWW,
HF. rff'
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wicach R. Trzcionka, którzy
na miejscu w oddziałach obję­
tych akcją ratowniczą zapoz­
nali się ze stanem zlokalizo­
wania pożaru i opanowania
miejsc zagrożonych.

Po zlikwidowaniu skutków

pożaru, górnicy 12 oddziałów

produkcyjnych kopalni „Ma-
koszowy”, w których praca
nie jest zagrożona, przystąpili
29 bm. do pracy.

W związku z tragicznym
pożarem w kopalni „Makoszo-
wy”, została powołałna spec­
jalna komisja rządowa pod
kierownictwem wicepremiera
Jaroszewicza, która zajmie się
szczegółowym ustaleniem

przyczyn pożaru, oraz analizą
jego przebiegu dla wyciągnię­
cia odpowiednich wniosków.

Nowy rząd
w Finlandii
\KJ Finlandii ukonstytuował

się rząd koalicyjny Fager-
holma (socjaldemokraty). Jest
to pierwszy rząd po wybo­
rach, jakie odbyły się w lip-
cu br.

—■o—
OJ Armenia

Awtsniurników
i spekulantów

wysiedla się z miast
W Armenii obowiązuje usta­

wa, w myśl której wy­
siedla się z miast awanturni­
ków, spekulantów i osoby u-

chylające się od pracy.
Decyzja w tych sprawach

zapada na ogólnych zebra­
niach mieszkańców danego
bloku.
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Ha dzisiejszej nadzwyczajnej sesji WRN
Nte o Gdańsk | powołano Okręgową Komisję Wyborczą

wybuchła ta wojna

W recsMiee

dla Okręgu Wyborczego do Sejmu PRL
Traktat Wersalski, który

miał uporządkować stosun­
ki polityczne (w tym pro­
blem}' graniczne) w Europie
po kataklizmie I wojny
światowej, powołał do życia
szczególny twór prawno-
państwowy w postaci Wol­
nego Miasta Gdańska, przez
co pozbawił Polskę jedyne­
go portu u ujścia Wisły, od­
cinając dorzecze tej rzeki (a
z nim i Polskę) od morza.

Polska dysponowała po I,
wojnie światowej jedną na­
turalną arterią komunika-i . . .. . . k•
cyjną północ-południe: Wi-g zy cncłe11 °JC oszukam,
słą. Odcięcie ujścia Wisły?1 4=
od Polski zmusiło ją już w5
pierwszych trudnych, latachf
odbudowy niepodległego!;,
państwa i organizowania je­
go życia gospodarczego do ?

olbrzymiego wysiłku: budo­
wy portu Gdyni i magistrali
kolejowej Śląsk — Gdynia
dla eksportu węgla i im­
portu rud i złomu. Nowy
port nie mógł jednak za­
stąpić naturalnego dostępu
Polski do morza. Mimo, że
w roku 1938 pojemność sta-

tkpw, które weszły do portu .

Gdyni wyniosła już ó,5 min

NRT, do Gdańska — wpły­
nęło 4,8 min NRT. Gdańsk

górował nad Gdynią i dłu­
gością nabrzeży i powierzch­
nią magazynów i ilością
mechanicznych urządzeń
przeładunkowych, ale Pol­
ska nie mogła z nich swo­
bodnie korzystać.

*

Różnorodne były motywy,
którymi kierowali się twór­
cy Traktatu Wersalskiego w

czasie wytyczania granic
polsko-niemieckich. Naj­
mniej jednak zwracano u-

wagę na względy gospodar-
sze. Absurdom, jakie popeł­
niono rozcinając granicą
górnośląski okręg przemy­
słowy, dorównuje tylko
absurd Wolnego Miasta

Gdańska, absurd rozczłon-
. kowania zwartego radmor-
f skiego rejonu gośpodarcze-
r go i pozbawienie najważ-
f niejszych ośrodków gospo-
r darczych regionu łączności
f z polskim zapleczem.

Ale, jak powiedzieliśmy,
j nie takimi motywami kie-

J rowano się w owym czasie
J w Wersalu. Przemożna wra-

} żliwość na niemieckie pro-
J testy, szczególnie te, które
f odnosiły się do granic
j wschodnich, wrażliwość głę-
d boko poruszona krzykiem
d ówczesnego kanclerza Schei-

d demanna: „Mordplan” —

d oto źródło dążeń do połowi-
d cznych rozwiązań, dc kom-
d promisu za cene rozsądku,
d „zgniłego kompromisu”, któ-
d ry nosi w sobie zawsze za-

d lążek własnej klęski.
*

— protest Deata

pour Danzig?“
do historii jako

i Francuzów drzemiących po- i
'za linią Maginota. Nie o i

Gdańsk, nawet nie tylko c d
byt i niebyt Polski, lecz o d (Dokończenie ze str. 1)
Europę, o hegemonię świa- d ścią Instytutów Naukowo-Ba-

tową toczyła się raz jeszcze \ dawczych.
przez sześć lat walka, którą \ Na terenie woj. krakowskie-

rozpoczęły Niemcy i wrze- a działa ® Instytutów Nauko-
śnia 1939 roku. Gdańsk J wo-Badawczych, których głó-
__j . . . . \ wnym celem jest praca nad
V________ • 6 ."I, 1SlOtę f uzyskaniem szybkiego i racjo-
konfliktu i nie tylko im, d nalnego wzrostu produkcji

;a tym wszystkim, którzy ich d rolniczej w oparciu o nowo-

■ słuchali, którzy czekali na d czesne zdobycze nauki.
■ten kłamliwy okrzyk, któ- J Działalność Instytutu Zoote­

chniki (z centralą w Krako­
wie) skupia się wokół hodo­
wli i żywienia wszystkich ga-

Przypadek zrządził, że J tunków zwierząt gospodar­
ki, pierwszy meldunek o wy-
‘' buchu wojny, jaki nadszedł

- fs do Warszawy, pochodził
'■właśnie z Gdańska. Przed

■dziewiętnastu laty o godzi-
1 nie 4.45 krążownik Schles-

wig-Holstein otworzył o-

gień, rozpoczynając ostrze­
liwanie polskich urządzeń
w Gdańsku.

Gdańsk stał się pretek­
stem do rozpoczęcia nowej
próby zawładnięcia Europą.

Nadawał się do tego, bo
z łaski twórców Traktatu

Wersalskiego stał się on

bezustannie tlejącym, nie­
możliwym do wygaszenia o-

gniskiem, przyczyną stałych
zadrażnień między Niemca­
mi a Polską. Był owym
jabłkiem Erydy z uczty ślu­
bnej Peleusza rzuconym
przez zwolenników polityki
„divide et impera”, małych
machiavelów i metterni-
chów z Wersalu, którzy nie
zdawali sobie sprawy, że
nie chodzi o lokalne zagad­
nienie, lecz o pokój Euroęiy.

*

w Myślenickiem i Limanowskiem
czych. M. in. w zakresie trzo­
dy chlewnej prace Instytutu
zmierzają do poprawy typu
użytkowego pogłowia, głów­
nie przestawienia stad na typ
mięsny.

Instytut
siadający
badawczy
Nowy Sącz) przeprowadza do­
świadczenia z uprawą drzew

owocowych. Prowadzi bada­
nia nad wartością przetwór­
czą owoców, opracował rów­
nież skuteczne metody zwal­
czania szkodników drzew o-

wocowych.

Sadownictwa (po-
zakład naukowo-

w Brzeżnej pow.

Trefeoffi-Mlkat
z 1896r

w muzeum PZŁ
Muzeum Polskiego Związku

Łowieckiego w Warszawie

wzbogaciło się ostatnio o no­
we cenne trofeum. Jest nim

poroże sarny — rogacza ustrze­
lonego w 1896 r. na terenie b.
zaboru austriackiego.

Poroże to, odznaczające się
nieproporcjonalnymi do nor­
malnych tego rodzaju trofeów
rozmiarami, uznane zostało

przez znawców za jedyny tego
rodzaju okaz na świecie. Wy­
stawiane na licznych między­
narodowych wystawach zdo­
było kilka złotych medali.

Nowy nabytek odkupiony
został od prywatnego właści­
ciela.

Instytut Mechanizacji i E-

Iektryfikacji Rolnictwa (posia­
da zakład naukowy w Trzy­
ciążu pow. Olkusz) prowadzi
badania nad doborem najwła­
ściwszych typów ciągników,
maszyn, narzędzi rolniczych
itp.'

Instytut Melioracji i Użyt­
ków Zielonych (dysponuje
punktem badawczym w Ja­
workach k. Szczawnicy) zaj­
muje się opracowaniem me­
tod racjonalnego zagospoda­
rowania terenów wypasowych,
ulepszenia gospodarki prze-
mienno-łąkowej itp.

Naczelnym zadaniem Insty­
tutu Hodowli i Aklimatyzacji
Roślin jest ulepszanie meto­
dyki hodowlanej. Wytwarza on

nowe odmiany roślin

ńych oraz

niejące.
Instytut

znawstwa

województwie około 170 do­
świadczeń rocznie. Dały one

m. in. podstawę do doboru
edmian pszenicy, żyta, owsa,

jęczmienia dla poszczególnych
rejonów woj. krakowskiego.

(lov)

udoskonala

Uprawy I

prowadzi w

upraw-
już. ist-

Glebo-

naszym

W nowym sezonie —

nowe sztuki polskich autorów

w naszych teatrach

NOWY JORK. Strajk 22.650
robotników amerykańskich fa­
bryk samochodowych stworzył
poważne niebezpieczeństwo
wstrzymania produkcji no­
wych modeli samochodowych
na rok 1959. Najbardziej
dotknięte strajkiem są zakłady
samochodowe General Motors,
gdzie porzuciło pracę ok. 17 .500
robotników. PARYŻ. Jak poda-
je ag. Reutera, próby roz­
strzygnięcia sporu między W.

Brytanią a Islandią w sprawie
powiększenia pasa islandzkich
wód terytorialnych z 4 do 12

mil poniosły fiasko. BRUKSE­
LA. Za 6 tygodni brukselska

wystawa światowa zostanie

zamknięta. Expo-58 zwiedziło

dotychczas 28 milionów tury­
stów. Spodziewano się z po­
czątku frekwencji ok. 45—50
milionów osób. HELSINKI. Na

obrady 40-lecia » Komunistycz­
nej Partii Finlandii przybyła
29 bm. do Helsinek delegacja
KC Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego. LON­
DYN. 29 sierpnia rozpoczęła
się w Hadze międzynarodowa
konferencja ekspertów prawa.
W konferencji tej biorą udział
m. in. przedstawiciele USA,
ZSRR, W. Brytanii, Kann ly,
Argentyny, Holandii, . NRF,
Francji, Jugosławii i Brazylii.
Uczestnicy konferencji oma­
wiać mają m. in. problem
„górnej granicy’’ suwerenności

poszczególnych państw zwa­
żywszy, że prawo międzynaro­
dowe nie brało dotychczas pod
uwagę podobnego aspektu su­
werenności, oraz zagadnienie
kontroli pojazdów poruszają­
cych się w przestrzeni ko­
smicznej.

Okrzyk
„Mourir
przeszedł
symbol egoizmu i głupoty
politycznej. Nie o Gdańsk

wybuchła ta wojna, któ­
rej nadejścia obawiał
się Marcel Deat i miliony

Miarą rozsądku, a więc
uczciwości rozwiązań grani­
cznych jest stopień oparcia
ich na realiach politycz­
nych, na momentach demo-

graficzno - gospodarczych.
Gdańsk okresu międzywo­
jennego był zaprzeczeniem
tych zasad. Był on niemiec­
ką zdobyczą. Ale każda u-

trata terytorium, także u-

trata ziem podbitych, bole­
śnie rani ambicję. Dlatego
też w takich wypadkach
trzeba unikać rozwiązań po-
towicznych, nieostatecz-

nych.
Wszystkie te kompromisy

wersaiskie (w rodzaju
Gdańska) i powersalskie
dały Hitlerowi odskocznię
do rzucenia się w przepaść
II wojny światowej. Dlate­
go nie chcemy nawet sły­
szeć o „europejskich’1 kon­
cepcjach dla Nadodrza, dla

samej Odry czy Szczecina.

Dorzecze Odry w 59,3 f
proc, leży w Polsce, co sta­
nowi 33,9 proc, powierzchni
kraju. Odra to najlepsze po­
łączenie Śląska z Bałty­
kiem. Do portu w Szczeci­
nie zawija co roku około
400 statków. (ZAP)

$

5i
i

Dyskryminacja
czarnych uczniów
w południowych
stanach USA

NOWY JORK
Z południowych stanów

USA napływają wiadomości
o zamykaniu wielu szkół

przez miejscowe władze, wro­
go ustosunkowane do proble­
mu integracji rasowej.

W Charlottesville i Norfolk

(stan Wirginia) władze posta­
nowiły odłożyć rozpoczęcie
roku szkolnego na dwa tygod­
nie, dopóki sąd najwyższy,
który obraduje obecnie . nad

problemem integracji rasowej
nie wyda
nia w tej

Pięciu
skim w

Północna Karolina) odmówio­
no przyjęcia do jakiejkolwiek
miejscowej szkoły dla białych.

oficjalnego orzecze-

sprawie.
uczniom murzyń-
Greonsborc (stan

Nasze teatry będą miały w

nowym sezonie dość duży wy­
bór sztuk współczesnych auto­
rów polskich. Do Centralnego
Zarządu Teatrów napłynęło
bowiem ostatnio wiele intere­
sujących pozycji.

Jerzy Zawieyski napisał
nową sztukę „Wicher z. pu­
styni”, której akcja toczy się
w południowej Francji’, a głó­
wnymi bohaterami są Algier­
czycy i zakonnicy z tzw. Za­
konu Małych Braci.

St. Fleszarowa-Muskat jest
autorką sztuki „Cudzoziemcy”,
a Bogna Klamer — „Krzaku
głogu”. Oba te utwory zosta­
ły wyróżnione przez jury kon­
kursu na utwór dramatyczny,
rozpisanego w ub. roku przez
krakowski oddział ZLP.

„Czarna Mańka” — to tytuł
sztuki napisanej przez J. Gu­
towskiego i J. Waldorffa, o-

snutej na tle przygód legen­
darnej „królowej” warszaw­
skiego półświatka z łat 20-

tych bieżącego* stulecia.

Dalsze nowe pozycje to:

„Noc przychodzi sama” — J.

Dudzica, poświęcona proble­
matyce moralno-obyczajowej
oraz sztuka o charakterze eks­
perymentalnym Krystyny
Klaus pt. „Lustra”, będąca
próbą ukazania złożoności

psychiki człowieka i jego
skłócenia wewnętrznego.

Witold Wirpsza napisał dra­
mat pt. „Tantal”, oparty na

wątkach mitologii greckiej.
Repertuar teatrów zasilą:

„Komedia sentymentalna” M.

Samozwaniec — „Amory, flirt,
przygoda”, „Komedia roman­
tyczna” — J. Rumińskiej -

Piaskowskiej — „Maj, czer­
wiec, lipiec” oraz wodewil I.

Jurgi elewiczowej ■„Element' i

panna”.

Produkcja
krajowych dętek
do motocykli 259 ccm

® Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Dębica” Wyprodu­
kowały pierwszą, liczącą 250
sztuk, serię nie wytwarzanych
dotychczas w kraju dętek o

rozmiarach.. 325 X 16 do mo­
tocykli.. 250' cero’.. Do

‘ Iróńca br.

'zakłady wyprodukują, kilka-'
naście tys. sztuk tych dętek.

Naród polski ze szczególną uwagą i czujnością obser­
wuje to, co się dzieje w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. NRF to jedyne dziś państwo w Europie, które wy­
suwa pretensje zmian terytorialnych, jedyne państwo,
w którym kampania rewizjonistyczna, przede wszystkim
przeciwko polskim Ziemiom Zachodnim, znajduje popar­
cie czynników oficjalnych. W ramach Paktu Atlantyckie­
go nastąpić ma uzbrojenie armii zachodnio-niemieckiej w

broń atomową i rakietową, rośnie magazyn broni jądro­
wej na terenie Niemiec zachodnich. Militaryzacja NRF

godzi w nasze bezpieczeństwo, zagraża pokojowi.

To nie zdjęcie dokumentalne z okresu hitlerowskich

dapanek w Polsce. To fotografia aktualna — żołnierze
• NRF szkolą się w „eskortowaniu jeńców”. Nam obrazek
ten żywo

„eskortowaniu jeńców”,
przypomina ponury okres okupacji.

JAN ZABOROWSKII

zgliszcza zo-
miliony

czego zdolnyCofnijmy się w niedaleką przeszłość. Ruiny i

stawili hitlerowcy w Warszawie.

W hitlerowskich, obozach śmierci wymoraowano
ludzi różnych narodowości Świat wie do

jest militaryzm niemiecki...

września. 1939 roku me wszyscy
wnioski. Oto w amerykańskiej bazie

NRF odbył się niedawno pokaz
dla Bundeswehry.

•” od-

Libij-

Z ponurej lekcji
ciągnęli . właściwe
koło Kaiseriauterri ib
rakiet typu „Matador”, zakupionych
Szkolenie załóg niemieckich tu obsłudze „Matadorów1
bywać się będzie w St. Zjednoczonych i na Pustyni
skiej. Ale świat nie chce wojny — i dlatego wszystkie na­
rody żądają zaprzestania zbrojeń atomowych a Polska wy­
suwa konkretną propozycję utworzenia strefy bezatomo­

wej w Europie.
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Łódź żaglowa
T-10 tzw. „Tu­
rystka” skonstru­
owana i wykona­
na w Krakow­
skiej Stoczni

Jachtowej P.T .

impregnowane okrycia,
zdjęcia

propor-

Nr 201

Odchudzanie modne!
Arden? Nie wiecie? No to' po­
słuchajcie.

Krakowsli
ł J Jachtowej

Terenowego

Stoczni
Przemysłu

słyszałam
dużo pochlebnych zdań zanim
jeszcze tam dotarłam. W Miej­
skim Zarządzie Przemysłu u-

tarło się zdanie, że jest to je­
śli nie najlepszy, to na pew­
no najprzyjemniejszy zakład
produkcyjny ze wszystkich
podległych placówek. Swego
czasu, gdy aktualna była kom­
presja etatów administracyj­
nych w tymże Zargądzie.
wszyscy, którzy mieli być
przesunięci do produkcji chcie-
li koniecznie być zatrudnieni
przy kajakach. A już prawdzi­
wą entuzjastką Stoczni Jach­
towej jest p. Nawrocka z Za­
rządu Przemysłu. Każdorazowo
W rozmowie podkreślała: „Nie
ma pani pojęcia co za morowa

załoga. Nikt tam nie ma wody
sodowej w głowie, nikt nie
choruje na stanowiska. Naj­
bardziej demokratyczny zakład
pracy jaki widziałam. A jakie
osiągnięcia produkcji...” Tak
zachęcona postanowiłam wy­
ruszyć do Stoczni na Dębni­
kach w pierwszy lepszy pogo­
dny dzień. Zresztą to zupełnie
zrozumiałe; kajaki od razu ko­
jarzą się z wodą, a ta ż kolei
jest nierozłączna ze słońcem.

W bok od Barskiej wąska
uliczka prowadzi nad Wisłę,
lam przed 12 laty została zre­
alizowana śmiała myśl utwo­
rzenia na śródlądziu Stoczni
Jachtowej. Duszą jej stał się
wówczas zdemobilizowany in-

struktor żeglarstwa Włady­
sław Sitarz; jako jeden z pierw
szych przystąpił do pracy o-

bccny majster szkutnik Jan
Musiał. Trudności było niema­
ło; materiałem budowlanym
było drzewo i blacha pocho­
dzące z rozbiórki walącego się
domu. Ale to właśnie ryzyko
towarzyszące każdej przygo­
dzie pociągało młodzież, która
coraz częściej zaczęła się sku­
piać pod namiotowym płótnem
buduja.c pierwsze jednostki
wodne typu „Eskimoska”. W
niedługim czasie młodzi ludzie
samorzutnie zorganizowani,
stanowili pokaźną grupę prze­
szkolonych już fachowców w

dziedzinie szkutnictwa. Oni to

później m. in. zasilili, po u-

kończeniu odpowiednich szkół
morskich, kadry naszej floty.

Obecne hale produkcyjne
mieszczące się w barakach
wybudowano w 1913 r„ kiedy
to rozkazem Komendy Głów­
nej Si3 powołano do życia
pierwszą w kraju modelarnię
i zakłady szkutnicze. Już z ćR*-
la witają przybysza świeżo
wymalowane, niebieskie ławe­
czki, płotki, klomby pełne
kwiatów. Gabinet dyrektorski
dość oryginalny, w żadnym
przypadku nie przypomina
wyglądem powszechnie spoty­
kanych. Jedynym rekwizytem
dyrektorskim jest biurko, po­
za tym przepierzenia, na któ­
rych rozwieszone wzory ekwi­
punku, a więc plecaki, chleba­
ki, tornistry, torby turystycz-

ne,
Nadto na ścianach
modeli pływających,
czyki.

Oddział produkcyjny Stoczni
jest daleko niewystarczający
w stosunku do potrzeb. Baraki
nie są z gumy, wokół ciasnota
gotowe jednostki stoją pod go­
łym niebem. A produkcja ro­
śnie z roku na rok. W Stoczni
Krakowskiej został wyprodu­
kowany sprzęt ratowniczy dla
ekspedycji prof. dr Siedleckie­
go, prowadzącej jak wiadomo
padania naukowe w ramach
MRG na Spitzbergenie. Tu ró­
wnież ukończono produkcję
kajaków własnej konstrukcji
przeznaczonych do pokonania
najdłuższej trasy kajakowej
na świecie, liczącej 10 tys. Km
z Krakowa do Bombaju.

Obecnie Stocznia jest w

trakcie realizacji zamówień na

łodzie „Turystki" „T—10”, ka­
jaki „S—55” i „Junaki—3”. O
planach na przyszłość mówią
pracownicy Stoczni dużo i
bardzo sugestywnie. Program
minimum przewiduje budowę
nowoczesnych ośrodków wcza­
sów wodnych oraz w pełni
wyposażonych przystani. Pla­
nuje się również zorganizowa­
nie na szlaku wodnym Wisły
szeregu punktów usługowych
naprawy sprzętu żeglarskiego.
W momencie, gdy mowa jest o

budowie nowej stoczni oczy
dyr. Sitarza błyskają żywym
płomieniem. Nowy zakład
miałby stanąć po prawym
brzegu Wisły na Dębnikach,
niemalże w pobliżu przystani
Kolejarza. Czego tam nie bę_
dzie? Ściany kute w skale,
dach szklany. Cały cykl pro­
dukcji będzie całkowicie zme­
chanizowany i zautomatyzo­
wany. „Jeśli budować, to no­
wocześnie, nie stać nas na to

by robić urządzenia przesta­
rzałe” — takiego zdania są
pracownicy Stoczni. No cóż,
fantazja rzecz pożądana, byle­
by tylko mieściła się w grani­
cach realnych możliwości.

(mai)

*

Elisabeth Arden...
dźwięk tego imienia

biety na obu półkulach z

cunkiem pochylają głowy. Na
widok cen artykułów opatrzo­
nych tym nazwiskiem przymy­
kają oczy. Ach, być choć raz

w rękach Miss Arden! (czytaj:
sztabu jej pracowników). In­
stytuty piękności Elisabeth Ar­
den rozsiane są — używając
popularnego terminu — w te­
renie. Z tego Arizona Maine
Chance należy do najbardziej
ekskluzywnych.

Zakład ten istnieje już 12
lat. Każda pacjentka zjeżdża w

uzgodnionym często i rok wcze­
śniej terminie. Na lotnisku po­
bliskiego miasta czeka na nią
czarna, długa limuzyna i szo­
fer w mundurze. To auto za­
kładu Miss Arden. Pierwsze
zetknięcie z wysłannikiem in­
stytutu wygląda mniej więcej
tak:

Pani: Czy może pan jeszcze
trochę zaczekać? Chciała-bym
wstąpić do baru...

Szofer (wyrozumiale): Oczy­
wiście. Zawsze tu cze­
kam.

To pożegnanie cocktailu. Od
jutra ostra dyscyplina. Ani je­
dnego kieliszka.

*

łośliwi twierdzą, że od- | A biadanie podawane jest
i—j ..i______________

’ 8-mei do- łozk-a. Filizan

...Masaż w rolkach. Stojąco.
Najmniej pól godziny.

Z.kąd ukazała się słynna
„dieta-cud" w Przekro­
ju trudniej dostać w

sklepach
Wiadomo,

pomidory,
odchudzają

się wszyscy, których stać na

ten wysiłek woli. Maluczko, a

cukiernie ogłoszą deficyt. W
myśl hasła: ciastko — minuta
w ustach, godzina w żołądku
itd.

Dobry Przekrój dba o linie
czytelniczek i czytelników (a
jakże, ci ostatni także się prze­
jęli receptą!) i poleca im jaj­
ka i pomidory. Kuracja wy­
próbowana osobiście w Redak­
cji, oszczędna, skuteczna i ma­
ło kłopotliwa. A wiecie, ile
kosztuje taka rzecz w Amery­
ce? Ile płacą za to wybrane a

bogate klientki słynnej Mis.s

Barbara Humińska, Nowa Huta

(2313). Jeżeli majątek — nierucho­
mość Pani, pozostawiona w ZSRR

była urzędowo oszacowana — i

posiada Pani na powyższe doku­
ment, wydany przez odpowiednie
władze w ramach wykonywania
umowy międzynarodowej — może

Pani ubiegać się o tzw. ekwiwa­
lent; otrzymanie na ziemiach pol­
skich nieruchomości podobnie o-

szacowanej. Nie dotyczy to oczy­
wiście majątków ziemskich zna-

cjonalizowanych. Bliższych infor­
macji zasięgnąć Pani może w Pre­
zydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa — Zarząd Gospodarki Ko­
munalnej.

Aniela Dębska, Rudno (2320).
Dziękujemy za ciekawą informa-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH przyj-
mie od zaraz Spółdzielnia Pracy „Lakiercmetal"
w Nowej Hucie, osiedle B-33, bl. 11, tel. 407-38.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
INŻYNIERÓW łub TECHNIKÓW w zakresie
wod.-kan., c. o., gaz., — z kilkuletnią praktyką,
na stanowiska kierowników ro-bót w terenie —

TECHNIKA NORMOWANIA w zakresie wod.-
kan., c. o. i elektr., MONTERÓW i POMOCNI­
KÓW wod.-kan., c. o. — oraz ROBOTNIKÓW
MAGAZYNOWYCH — zatrudni natychmiast —

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Kra­
kowie, ul. Bronowicka 17. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia.

PALACZA KOTŁOWEGO z uprawnieniami (do
kotła o ciśnieniu rob. J2 atm.) — 2 ROBOTNI­
KÓW PRZYUCZONYCH W ZAWODZIE ŚLU­
SARSKIM do przeszkolenia, na stanowiska pa­
lacza i naipełniacza — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe „Ga­
zy Techniczne" Wytwórnia, Kraków, Al. Pow­
stańców Warszawy 15 (dawna ul. Okopy). Pła­
ca wg Układu Zbiorowego dla Pracowników
Przemysłu Chemicznego. Zgłoszenia u Kierow­

nika Technicznego Wytwórni.

INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA z

długoletnią praktyką — na stanowisko szefa
Dziełu Produkcji, KIEROWCÓW — ciągników
„Ursus", MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
ELEKTRYKÓW, PRACOWNIKÓW niekwalifi-
kowanych do prac malarskich — (malowanie
konstrukcji minią) — zatrudnimy od zaraz. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemysłu Energetycznego. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Pomocniczej Energetyki — Kraków, ul.

Wadowicka 36, pokój nr 333. III n.____

Elisabethdźwięk
Na

ko­
sza-

cj<ę. Przekazaliśmy ją do wiado­
mości* Instytutowi Zootechniki.

Kazimierz Jarosz, Kraków (2331),
A. Ha..., Kraków (1983). Uwagi za­
warte w listach Panów postaramy
się wykorzystać w naszych ew.

publikacjach na poruszone tematy.
Zofia Haniebnik, Kraków (2006/1).

W sprawie interesującej Panią o-

trzymaliśmy obszerne wyjaśnienie,
które znajduje się do wglądu w

Redakcji.
Czytelniczka M. L ., Nowa

(1877/1). W sprawie opisanej
Panią interweniowaliśmy w

racie Pomocy Społ. Prez.
Nowa Huta. Z odpowiedzi
otrzymaliśmy z DRN wynika, iż

interesująca Panią osoba została
umieszczona w Zakładzie Leczni­
czym w Kobierzynie. Dziećmi o-

piekuje się rodzina.

Huta

prze*
Re.fe-
DRN

którą

Ol

3 DOZORCÓW — zatrudni natychmiast na te­
renie Krakowa — Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych.
Kraków, ul. Łowiecka nr 2, II p. — Wynagro­

dzenie około 1.100 zł.
K-6007

ANGIELSKIEGO udzielam
metodą gramofonową —

„Llnguaphone”. Kraków
tel. 586-50. 20958-g

Sprzedaż

ROBOTNIKÓW FIZYCZNYCH (kopaczy) — do
robót ziemnych w miejscowościach: Kraików.
Oświęcim, Skawina, Jaworzno, Trzebinia, No­
wy Targ — zatrudni natychmiast Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych i Ka­
nalizacyjnych — w Krakowie, ul. Łowiecka 2,

II piętro. K-6006

MOTOCYKL — „M-72
”

z

przyczepką, nowy, na wa­
haczach — sprzedam. Wró­
bel — Tarnów-śwlerczków,
Internat Technikum.

„JAWĘ” 250 cem na dzie­
więtnastkach — pilnie
sprzedam. Kraków, Sena­
torska 6 m. 2. 22736-g

III....
MOTOCYKL „WFM” fa-
frycznle nowy — sprzedam.
Kraków. Grodzka 13 m. 13,
godz. 16—20. 22751-g

Praca Matrymonialne
POMOC domową, przyjmę
c-d zaraz, (centr. ogrzewa­
nie — I piętro) Kraków,
Kujawska 3 m. 2 .

22718-g

DYSKRETNIE 1 szybko
kojarzy małżeństwa ,,U-
sługa” Kraków, Rynek
Główny 34 I p. oficyna.

„JAWĘ” 250 nową, — na

szesnastkach — sprzedam.
Wiadomość: Miechów Ko­
nopnickiej 11. 22737-g

KOŁDRY, materace, po­
duszki niemowlęce, otoma­
ny, łóżka wyścielane, sto­
ry — wykonuje pracownia,
Kraków, Floriańska 26.

DOCHODZĄCA lub stała
pcmoc domowa na bardzo
dobrych y/arunkacli — po­
trzebna. Kraków, Al. Sło­
wackiego 52 m. 6 .

Nauka

RUTYNOWANA — udziela
lekcji gry na fortepianie.
Starszych wyucza w krót­
kim terminie. Kraków, Re­
toryka 22 m. 1, godz. 12—•
18.

MOTOCYKL „K-55” nowy,
na teleskopach — sprze­
dam. Kraków, Czarnowiej­
ska1m.9. 22654-g

SAMODZIELNEJ pomocy
domowej do małej rodziny,
poszukuję. Referencje wy­
magane. Zgłoszenia: Kra­
ków, Al. Słowackiego 58 m.

10. 21859-g ANGIELSKIEJ. niemiec­
kiej polskiej korespon­
dencji handlowej, — wy­
uczam. Oferty 20957 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MOTOCYKL „BMW” 350 —

R-35. w stanie idealnym —

pilnie sprzedam. Kraków,
ul. Dekerta 8 — garaże,
godz. 16—19. 22503-g

GOSPODYNI zdrowa, do­
brze gotująca, samodzielna,
potrzebna do dwu osób. —

Osobny pokoik, centralne
ogrzewanie, dobre warunki,
świadectwa konieczne. —

Zgłoszenia: Kraków-Salwa­
tor, Gontyna 12. parter.

POTRZEBNA dochodząca
do 5-mleslęcznego dziecka.
Wiadomość: Kraków, ul.
Lubicz 5 m. 1 (w podwór­
ku) w godz. 1&—20.

ODSTĄPIĘ przystępnie ze

względu na zły stan zdro­
wia zakład gastronomiczny
z wyszynkiem w Tanowie,
obok Szczecina. — Wiado-
m ość:: , ,Bombonierka

’ ’
—

Tanowo. ul. Szczecińska
22, — pow. Szczecin. Spra­
wa bardzo pilna, zakład z

mieszkaniem w dobrym
rozwoju. A-249

TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej —

przyjmuje wpisy na kursy
gotowania i pieczenia, oraz

przetworów owocowo - wa­
rzywniczych, Kraków. Basz­
towa 9. I piętro, tel. 535-57,
Nowa Huta, Szkoła Gosp.
Dom. osiedle B-l, bl. 8 —

tel. 423-25. w godz. 16—17.

MILCAREK Maria, zam, w

Krakowie, zgubiła dowód
osobisty i legitymację ren­
cisty nr 1102715.

SZCZUREK Karol, zam. w

Jugowicach 55 — zgubił le­
gitymację tramwajową .—

22519-g

JAROSZEWSKI. Wojciech,
zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką, wy­
daną przez Politechnikę
Krakowską. 22561-g

LISZKA Julian, zam. w

Krakowie, zgubił na tra­
sie Kraków — Wadowice
numer rejestracyjny moto­
cykla KR—1551. 22520-g

MICEK Aniela zam. w No­
wej Hucie zgubiła dowód
osobisty nr SCA 197/59 wy­
dany przez KMMO — Wał­
brzych. 22651-g

,,MERCEDES” V-170, pół-
kabriolet, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Zgłosze­
nia: Pasternak Stanisław
Kraków, Stradom 17 m. 5.’

SAMODZIELNE komforto­
we mieszkanie pokój z

kuchnią, słoneczne, I p.,
okolica ul. Urzędniczej —

zamienię na mieszkanie
dwupokojowe (okolica Kar­
melickiej . Krowoderskiej,
śródmieścia). Oferty 22721
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

„SKÓD? POPULAR” ka­
briolet, zamienię na „Ja­
wę” względnie sprzedam. —

Kraków, 18 stycznia bl.
46 m. 25, (róg Urzędniczej)
godz. 16—18. 22750-g

Po posiłku znów ćwiczenia
w wadzie.

Obiad — wieczorem. Zamiast
cocktailu — sak pomidorowy.
Potem jarzyny, pięknie ubra­
ne. To tylko złudzenia dla o-

ka. W rzeczywistości same nis-
kokaloryczne dodatki. Często

kalafiory. Jeżeli mięso —- to
z kaczki i sc-k pomarańczowy.

Do 10-tej czas wolny. Gry,
zabawy, rozmowy towarzyskie.

Do stałego repertuaru nale­
ży też wizyta w parówce lub
specjalnej łaźni — patent Miss
Arden. To dla zdrowszych i
bardziej wytrzymalszych.
Uczucie? Jakby cię palili żyw­
cem. Okłady z roztopionego
wosku. Pod grubą warstwą ko­
ca. Tonie się we własnym po­
cie.

Oczywiście do tego wszyst­
kiego dochodzą jeszcze zabiegi
kosmetyczne. Np. maska pobu­
dzająca krążenie krwi.

Gimnastyka bywa często po­
szerzona o ćwiczenia w sali.
Na podłodze, w takt muzyki.
Pół godziny zmagań na parkie­
cie, przepraszam, na linoleum,
Pozycje najróżniejsze.

W 7-mym dniu tygodnia
znów waga i miara. Dokładny
rachunek strat. Im mniejsze,
tym większe rozczarowanie.
Przeciętnie waga spada do o-

koło 4 funtów, z równoczesnym
ubytkiem jakiegoś cala w talii
itd. Zdarzają się jednak nies­
podzianki — waga „trzyma".
Czasem wyjdzie na jaw przy­
czyna — ukryte w walizie za­
pasy domowe.

Instytut przyjmuje 16 dó 22

pacjentek równocześnie. Po­
koje przeważnie jednoosobo­
we. Zimą ruch słabnie
wtedy zjeżdżać
To obniża koszt,
ze wspólnej
zmniejsza wydatek o 50 dola­
rów tygodniowo. Mieszkanie w

domu odległym o pół
głównego budynku i
czeń daje dalsze 50
zysku.

Rachunek za pobyt
tucie wynosi z reguły 500 do­
larów za tydzień (klasa pierw­
sza). Do tego dochodzą napiw­
ki ok. 100 dolarów. Rachunek
przynosi zazwyczaj jeszcze
drobne niespodzianki: znaczek
na list wysłany dnia..., jazda
samochodem do pobliskiego
miasta (ceny wyższe od kursu
taksówki), skrupulatnie odno­
towane rozmowy telefoniczne
itp. itp.

Ostatni dzień pobytu w za­
kładzie przebiega nad znakiem
kosmetyki. Od pedicure do fry­
zury włącznie wszystko jest
zrobione po mistrzowsku. Wre­
szcie następują pomiary i wa­
gi i uroczysty moment wręcze­
nia dyplomu ukończenia ku­
racji, z wykazem wszystkich
zmian figury. Bitwa o zbyte­
czne funty wygrana!

Ale podpis Miss Arden dro­
gi jest. To kosztuje... 1000 do­
larów! Czyż nie lepiej więc

to
— 8-mej do łóżka. Filiżanka

kawy i sok z połowy grapefru­
ita. To wszystko. Na specjalnej
karcie widnieje program dnia.

Pierwszy ranek przeznaczo­
ny jest na wizyty lekarza i
pielęgniarki. Badanie, historia
przebytych chorób itp. Pielę­
gniarka notuj® ewentualne u-

wiagi co do odchyleń w diecie.
W pobliżu łóżka wisi biała

podomka i niebieski jednoczę­
ściowy kostium kąpielowy. To
obowiązkowy strój na. cały
dzień. Dopiero wieczorem pa­
cjentki ubierają własne suknie.

Głównym terenem ćwiczeń
jest położony obok głównego
budynku duży basen. Tam
gromadzą się kuracjuszki.
Uderzająco piękna instruktor­
ka rozpoczyna gimnastyczne
ćwiczenia. W pierwszym dniu
pobiera dokładne pomiary fi­
gury pacjentki i pyta uprzej­
mie, ile ta chciałaby strącić na

wadze.
Gimnastyka odbywa się w

wodzie, przy zanurzeniu do
ramion. Rodzaj i ilość ćwiczeń
zależne od wymagań deli-
kwentki co do ubytku wagi.
Potem masaż w rolkach. W po­
zycji stojącej. Najmniej pól
godziny. Wysmukla biodra.

O jedenastej filiżanka roso­
łu na jarzynach.

O pierwszej lunch — w o-

parciu o owoce i lekki, nie tu­
czący deser z... maślanki. To
dieta słynnego Maurice Cor-
donnier. 800 — 900 kalorii
dziennie. Smaczna. Porcje bar­
dzo małe. Brak soli na stołach
(wiadomo, nie sprzyja odwad­
nianiu organizmu). Zamiast cu- J dbać o linię wg Przekrojowej
kru — sacharyna. 1 „diety-cud“? (db)

MOSKAL Jan. zam. Kra­
ków, ul. Falowa 20, zgubił
legitymację służbową nr

150, wydaną przez Zakła­
dy Gasownictwa Okręgu
Krakowskiego w Krakowie.

KOWALIK Stanisław, zam.

w Krakowie, zgubił świa­
dectwo sżkolne, wydane
przez Zasadniczą Szkołę
Metalowo - Elektryczną w

Krakowie. 22622-g

Lokale

Zguby

mogą
małżeństwa.
Korzystanie

łazienki już

mili od
sal ćwi-
dolarów

w insty-

SZCZEPANIAK Czesław, —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia 7 klas szkoły pod­
stawowej , wydane przez
Szkołę Podstawową w Har-
butowicach. 22764-g

Różno

DZIEWOŃSKI Tadeusz. —

zam. w Krakowie, Koperni­
ka 38, zgubił portfel, pra­
wo jazdy II kat., wydane
2. II . 1949 przez PWRN w

Krakowie. 22522-g

CIUPIŃSKA Maria zam. w

Krakowie — zgubiła świa­
dectwo ukończenia dru­
giej klasy Technikum
Handlowego w Krakowie,
wydane w reku szkolnym
1957/53.

KOŁODZIEJCZYK Marian,
zam. w Szycach, zgubił bi­
let miesięczny. wydany
przez PKS w Krakowie.

22415-g

zaprawy

PODANIA, prośby pisze —

Terlecki. Kraków, Floriań­
ska 55 (obok Bramy Flo­
riańskiej ). 22677-8

PRACOWNIA dentystyczna
wykonuje mostki, korony
nylonowe, protezy. Repe­
racje protez na poczekaniu.
Kraków, Wielopole. 6 m. 8

(wejście z po-dwcrca).

PIANINO do wynajęcia —

zaraz w dobra miejsce. -

Oferty 22692 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

TŁUMACZENIA: angiel­
skie francuskie, niemiec­
kie, rosyjskie, łaciński
(listów, podań, technicz­
ne). Lekcje języków.
Kraków, Westerplatte 12-

w każdym gatunku i w każdej ilości

DOSTARCZAJĄ
przedsiębiorstwom państwowym
KRAKOWSKIE ZAKŁAD?
BETONIARSKIE 1 ŻELBETOWE
CZYŻYNY-ŁĘG — Oddział Zapraw.
DOSTAWA LOCO BUDOWA.

Informacje telefoniczne:
tel. 429-65 Oddział Zapraw — teł. 403-20,

wetul. 38 — Dział Zbytu.
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Kraków «nów młody
TI7 ciągu ostatnich kilku dni
•• Kraków wybitnie „odmło-

dniał”. Wszędzie: na placach,
ulicach, w par­
kach i przed.

SPouażne Inwestycje
cbj om®8. krakowskim

Nie szczędźmy datków

na Społeczny Fundusz Oftuthwy!

II

i

7

szkołami mnó­
stwo dzleciar-
ni, która loró-

tciłajużzwar
> kacji. Bo — jak\

powiedział po­
eta — wszyst­

ko ma swój kres; nawet zaba­
wy na świeżym powietrzu i.

wakacje. W

<s'<s'

TELF.WBZ3I
_• Dziś w sobotę program rozpo­
czyna się o godz. 18 przedstawie­
niem Teatru Kukiełkowego pt.
„Smok w Niesforowie”,
19.00 — Kronika tygodnia, o 19.30

— Dziennik telewizyjny, o 20.05 —

Teatr Kobra przedstawi „Dolinę
strachu” (część II), o 20.55 — „Ma­
teczka” film prod. japońskiej.

W niedzielę o godz. 19.30 —

Dziennik telewizyjny, o 20.15 —

Koncert rozrywkowy w wykona­
niu artystów radzieckich, o 21.00
— „Gdyby wszyscy ludzie dobrej
woli” film prod. francuskiej.

A oto program na poniedziałek
— 1 września: Godz. 17— „W rocz­
nicę września” — sprawozdanie z

wiecu Śląska i Zagłębia, 13.50 —

„Eureka” — magazyn popularno­
naukowy, 19.30 — Dziennik tele-

w:zyjny, 20.00 — „General śmierci”
film prod. NRD, 20.50 „Koło
cerskie” estrada poetycka.

o go<lz-

ry-

\A/ oj. krakowskie przekazało
’ ’

dotychczas na Społeczny
Fundusz Odbudowy Stolicy
ogółem 100.473.427 zł. M . in. to

my właśnie przyczyniliśmy się
do odbudowy zabytkowej
„Dziekanki” przy Krakow­
skim Przedmieściu w Warsza­
wie, przeznaczonej na bursę
dla młodzieży studiującej.

Z biegiem lat część fundu­

dia”, kombinat sportowy ZS
„Włókniarz” w Krakowie oraz

stadion ZS „Unia” w Krynicy,
ośrodek sportów zimowych w

Zakopanem, odbudowę zamku
w Pieskowej Skale,
rium Dziecięce W

szkoły, domy kultury
tlice gromadzkie.

Sanato-
Rabce,

i świe-

w

szy ze zbiórki przeznaczono
na inwestycje lokalne. I tak
z pieniędzy SFOS sfinanso­
wano na terenie woj. krakow­
skiego internat międzyszkol­
ny przy Al. Puszkina.
stań wodną ZS

przy-

ośrodek sportowy ZS
,,Kolejarz”,

,Gwar-

® Kursy języka esperanto orga­
nizuje Związek Esperantystów w

Krakowskim Domu Kultury przy

Rynku Gł. 27. Informacji udziela

sekretariat KDK tel. 551-45, oraz

Związek Esperantystów tel. 240-41 .

© Kto zgubił suczkę, grzbiet
czarny, spodem brązowa? Jest ona

do odebrania Kraków-Azory,
Gnieźnieńska nr 305.

0 -----

Nowa Huta

w fotografii

ul.

\A/ydział Kultury Prez. DRN
’ ’

Nowa Huta oraz Polskie
Tow. F otograficzne oddział
Nowa Huta organizują wysta­
wę fotograficzną pt. „Nowa
I-Iuta w fotografii”.

Prace wyróżnione przez ko­
misję artystyczną zostaną na­
grodzone, niezależnie od tego
Wydział Kultury zakupi pew­
ną ilość zakwalifikowanych
na wystawę zdjęć dla sporzą­
dzenia albumu Nowej Huty.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat PTF os. C—32, bl. 1, w

godz. od 17 do 20, codziennie
z wyjątkiem niedziel do dnia
35Xbr.

----- o -

Trzy nowe sztuki
w przygotowaniu
VĄ/ Teatrze im. Słowackiego
’’

odbywają się obecnie

próby trzech sztuk.
W związku z tym jako naj­

bliższe premiery będzie moż­
na zobaczyć: „Bal pożegna-\ ~ uuruua „x- „aiuisLuiu.io m-

nych” P. Zvona w reżyserii? tworzyła przy ul. Zwierzyniec-
Tibora Rakovsky’ego z Braty-?kiej 1 (w sali „Błękitnej” Fil-

sławy, „Zbrodnia i kara” Do-? harmonii) — kino, przeglądo-
stojewskiego w reżyserii dyr.? we „Melodia”. Wyświetlane w

B. Dąbrowskiego i „Arrarat”? nim będą filmy cyklami po-
A. M . Swinarskiego w reż.i święconymi postaciom np. je-
Golińskiego. (b) £ dnego reżysera, aktora czy

r też scenarzysty. Również uka-

żą się tu serie przeglądów,
m. in. filmów biograficznych,
batalistycznych, kryminal­
nych, kukiełkowych, komedii,

iporto-

MC

JedynaJedyna
w południowej Polsce
szkoła
młodych tancerzy
Skąd pochodzi 90 tancerzy,

których podziwiamy w

krakowskiej operetce? Oczy­
wiście nietrudno się domyślić,
że ze Społecznego Ogniska
Baletowego w Krakowie, je­
dynego w południowej Polsce
ośrodka kształcącego tancerzy,
zawodowców. Bądź co bądź 45
absolwentów, którzy opuścili
bramę niepozornego budy­
neczku przy ul. Reja 23 roz­
poczęło już pracę artystyczną
w operach, operetkach i różne­
go rodzaju zespołach zawodo­
wych całego kraju. Pozostali

pracują jako instruktorzy
tańca. .

w południowej Polsce
szkoła

młodych tancerzy
Skąd pochodzi 90 tancerzy,

których podziwiamy w

krakowskiej operetce? Oczy­
wiście nietrudno się domyślić,
że ze Społecznego Ogniska
Bfletowego w Krakowie, je-
dynego w południowej Polsce
ośrodka kształcącego tancerzy.
zawodowców. Bądź co bądź 45
absolwentów, którzy opuścili
bramę niepozornego budy-
neczku przy ul. Reja 23 roz­
poczęło już pracę artystyczną
w operach, operetkach i różne­
go rodzaju zespołach zawodo­
wych całego kraju. Pozostali

pracują jako instruktorzy
tańca.

Mniej osób jednak orientuje
się. że ognisko kształci rów­
nież w zakresie choreografii i

rytmiki młodzież i dzieci od
lat 5. Ćwiczenia odbywane tu­
taj dają dzieciom płynność ru­
chów, zgrabność, potrafią na­
wet jak mówią instruktorzy
— słuchajcie matki przysz­
łych „miss” Krakowa, Pol­
ski i wszechświata! — zmienić
nawet „kwadratową” dziew­
czynkę w cud zgrabnośći...
Zajęcia odbywają się w róż­
nych bardzo dogodnych go­
dzinach, począwszy' od przed
południa aż do wieczora.

W czasie klęski powodzi
Krakowskiem ■— Miejski i

Wojewódzki Komitet Odbudo­
wy przyszły
tychmiastową
znaczając do
290 tys. zł.

mają powyższe komitety
usuwaniu skutków powodzio­
wych. Na budowę zniszczo­
nych mostów przeznaczono
1.400730 zł. Z tego 300.000 zł

otrzymał powiat brzeski, 290
tys. zł. powiat limanowski, 220

tys. pow. myślenicki, 320 tys.
zł pow. nowosądecki, 160 tys.
zł pow. suski, oraz 200 tys. zł

pow. wadowicki.
Wrzesień będzie okresem

wzmożonej mobilizacji na

rzecz odbudowy kraju i stoli­
cy. Oprócz zbiórki na Społecz­
ny Fundusz Odbudowy War­
szawy przewidziana jest po­
pularyzacja zagadnień odbu­
dowy i budowy stolicy oraz

ziemi krakowskiej. Zostanie

przeprowadzona zbiórka u-

liczna, całkowity dochód z or­
ganizowanych w tym okresie

imprez przeznaczy się na

SFOS. „Miesiąc” już
podawaliśmy — ■za­
inaugurowany w najbliższy
poniedziałek — 1 września

gwiaździstym zlotem sztafet
Komitetów Odbudowy, (mai)
iBsasBRnsaas

ludności z na-

pomocą, prze-
podziału sumę
Poważny udział

w

N

Sitaana flampamni
bohaterką pierwszego cyklu w „Melodii
Jak już wspominaliśmy Spół­

dzielnia „Filmotechnika” o-

a przystanku kolejowym w

Woli Filipowskiej (pow. chrza-J kronik filmowych,
newski)

''
-----

pociąg
zam. w

że w momencie wypadku — J . Du­
da będąc w stanie nietrzeźwym
przechodził przez tory.

O
Jeśli dorobiłeś

się już samocho­
du spokojnie
możesz go zosta­
wić na pl. św.

Ducha — gdzie
Spółdzielnia „U-
sługa” zorganizo­
wała parking
strzeżony — a

sam wskoczyć na

małą czarną...
Fot.

W. Pawłowski

nie odpowiada” (izrael.) . WIE­
DZA: 16, 18, 20 „Ostatni most”

(austr.). SYGNAŁ: 20.15 „Dach”
(wł.). ROTUNDA: 16, 18 „Mała
urocza plaża” (fr.).

wws-ffl-zawir
na sobotę i niedzielę:

MUZEUM LENINA, ul. To­
polowa 5.

DOM MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy i zwyczaje ludowe”.

(9—15)
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­

ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. „Militaria polskie i

obce w epoce renesansu i ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE (no­
wy gmach. Al. 3-go Maja 1).
„Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”. (10—16)

UL. SKARBOWA 4. Wystawa
BHP. (10—17)

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4. „Wystawy prac Car-

lotty Bologna — Ludwika Pin-
dla, Aleksandry Wnęk, Pabi- I

siaka”. (10—18)

na sobotę:
CHIRURGICZNY; Prądnicka

37. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17. OKULISTYCZNY;
Kopernika 17. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7. STRAŻ
POŻARNA: tel. 0-8. POGOTO­
WIE RATUNKOWE: tel. 0-9-
NOWA HUTA: POGOTOWIE

MILICYJNE: tel. 411 -11 . PO­
GOTOWIE RATUNKOWE: tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA: tel.

433-33.
na niedzielę:

CHIRURGICZNY: Kopernika
21. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 37. OKULISTYCZNY:

Kopernika 33.

APIEMS
na sobotę i niedzielę:

Matejki 2, Boh. Stalingradu
77, Senatorska 5, Bronowice

Wyspiańskiego, Borek Falęcki.
Nowa Huta: Osiedle C-l, Koc-

myrzowska 18.

es TaiP Ef’*
na sobotę, 30 bm.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.05: „Bułgarski malarz pol­
skich gór”. 16.15; Koncert ope­
rowy. 16.45: Aud. aktualna. —

17.05: Dziennik. 17.20: Melodie.
17.40: „Jak cię widzą, tak cię
psszą” fel. 17.50: Mozaika ta­
neczna. 18.10; Dialogi krakow­
skie. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. IS.00:

Aud. literacka. 19.23: Muzyka.
20.00; Dziennik. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Muzyka. 21.30:
Koncert słynnych solistów. —

22.13: Muzyka. 23.50: Wiadomo­
ści. 24.00; Muzyka tan.

na niedzielę, 31 bm.:
Godz. 8.00: Muzyka klasycz-

. na. 8.30: Wiadomości. 9.00: Fala

56. 9 .15: Erie Coates; Suita
czterech stuleci. 9 .40: Fel. A.

Wasilewskiego. 10.00: Rytm i

piosenka. 10.15: „Żniwa, dożyn­
ki i pieśń ludowa” — fel. —

10.30: Nowe nagrania. 11.00:

Poezja i muzyka. 11.30: Muzy­
ka ludowa. 12.04: Poranek sym-
fon. 13.20: Aud. historyczna. —

13.40: Koncert życzeń. 15.00:

Dla dzieci słuch. 16.00: Wiado­
mości. 16.05: Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20: Koncert rozrywko­
wy. 17.00: 10 minut muzyki
jazzowej. 17.10; „Dwie Pol-ski”
— fel. 17.30: „Zbrodnia Jorda

Artura” słuch. 18.40: Piosenki
żołnierskie z okazji Święta Lo­
tnictwa. 19.00: „Miłośnikom
pięknej muzyki”. 19.30: „Par-
r.asik”. 20.00; Dziennik. 20.25:
Wieczorna serenada. 21.00: Za­
gadki radiowe. 21.30: „Maty­
siakowie”. 22.00: Wiadomości

sportowe. 22 .45: Melodie. 23.07:

Utwory komp. angielskich. —

23.50: Wiadomości.

na sobotę;
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Popas króla jegomości”. MO­
DRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Made-
moiselle”. KAMERALNY: 1915

„Bogowie deszczu”. ROZMAI­
TOŚCI-. 19.15 „Walka kobiet”.

LUDOWY: 19.15 „Zaklinacz de­
szczu”. MUZYCZNY: 19.15 „Wi­
ktoria i jej huzar”.

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz. 14

„Halka”; 19.15 „Popas króla je­
gomości”. MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Mademoiselle”. KAME­
RALNY: 19.15 „Bogowie de­
szczu”. ROZMAITOŚCI: 11

„Czarodziejska rzepka”; 19.15

„Walka kobiet”. LUDOWY:
19.15 „Księżniczka Turandot”.

A
na sobotę:

APOLLO: godz. 15.45, 17 „Ge­
neral śmierci” (NRD); 18, 20.15

„Niebieski ptak” (wł.). UCIE­
CHA: 16, 18, 20 „Siedmiu zło­
dziei” (wł.). — WANDA: 16,
18, 20.15 „Historia jednego
myśliwca” (polsk.) .

— WOL­
NOŚĆ: 18, 18, 20.15 „Rosę
Eernd” (NRF). WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Wyznania hoch­
sztaplera Feliksa Krulla”

(NRF). — MŁODA GWAR­
DIA: 15.30, 17.45, 20 „Dzieci,
matki i generał” (NRF). —

WRZOS: 16, 13, 20 „Rozwód”
(ang.). KRAKUS: 15.45, 18,
20.15 „Kto zabił” (fr.) .

—

SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
16, 18, 20 „Klub kobiet” (fr.).
— ŚWIATOWID: 16.30, 19.3-0

„Ryszard III” (ang.) . MAŁA
SALA ŚWITU: 15, 17, 19 „Ko­
rzenie” (meksyk.) . MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19

„List” (jug.) .

— CASSINO:
20 „Niezwykły świadek” (NRF).
CRACOVIA: 20 „Wałkonie”
(wł.) . AMFITEATR: 20 „Mord
w Berlinie” (NRD). — KUL­
TURA: 20 „Róże dla Bet-

tiny” (NRF). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Wałkonie” (wł.). ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1): 15.45,
18, 20.15 „Folies Bergere” (fr.).
ISKIERKA: 17 30, 19.30 „Wzgó­
rze 24 nie odpowiada” (Izrael.).
WIEDZA; 17.30 „Ostatni most”

(austr.). — WIEDZ A-LETNIE:

20.15 „Ostatni most” (austr.).
SYGNAŁ-LETNIE (Ogród Strze­
lecki, ul. Lubicz): 20.15 „Dach”
(wł.) . ROTUNDA: 16, 13 „Mała
urocza plaża” (fr.).

na niedzielę:
APOLLO: godz. 10, 12.15

„Mord w Berlinie” (NRDi;
15.45, 17 „Generał śmierci”

(NRD); 18, 20.15 „Niebieski
ptak” (wł.). UCIECHA: 10, 12.15

„Wałkonie” (wł.); 16, 18, 20

„Siedmiu złodziei” (wł.) . WAN­
DA: 10.45, 12 Program dla dzie­
ci; 16, 18, 20.15 „Historia jed­
nego myśliwca” (poi.) . WOL­
NOŚĆ: 10, 12.15 „Zbrodnia i

kara” (fr.); 16, 18, 20.15 „Ros?e
Bernd” (NRF). WARSZAWA:

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Wy­
znania hochsztaplera Feliksa
Krulla” (NRF). — MŁODA
GWARDIA” 10, 12 „Załoga”
(poi.); 15.30, 17.45, 20 „Dzieci,
rnatki i generał” (NRF). —

WRZOS: 10, 11.15 Program dla

dzieci; 16, 18, 20 „Rozwód *

(ang.). KRAKUS: 11, 12 Pro­
gram dla dzieci; 14.45, 17, 19.15

„Kto zabił” (fr.). SZTUKA —

nieczynne. ŚWIT; 10, 12 „Pary­
ski listonosz” (fr.); 16, 18, 20

„Klub kobiet” (fr.) . ŚWIATO­
WID: 10, 11.15, 12.30 Program
dla -dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Ho­
tel du Nord” (fr.). MAŁA SA­
LA ŚWITU: 15, 17, 19 „Korze­
nie” (meksyk.) . MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „List”
(jug.). CASSINO: 20 „Niezwy­
kły świadek” (NRF), CHACO-

VIA; 20 „Wałkonie” (wł.) . AM­
FITEATR: 20 „Mord w Berli­
nie” (NRD). KULTURA: 20

„Róże dla Bettiny” (NRF). —

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program
dla dzieci; 17, 19 „Wałkonie”
(Wł.). DOM ŻOŁNIERZA: J7,
19.30 „Neapol miasto milione­
rów”, nadprogram: „Dzieci”. —

MELODIA; 11, 15.45, 13, 20-15

„Folies Bergere” (fr.). ISKIER­
KA: 17.30, 19.30 „Wzgórze 24

można nabyć od godz. 17
kasie kina lub wcześniej
punkcie przedsprzedaży przy
ul. Poselskiej 13.

Pierwszy cykl poświęcony
będzie znanej aktorce włos­
kiej — Silvanie Pampariińi. #
Z filmów, w których wystąpi)
artystka zobaiczymy cztery po-?
zycje: „Proces przeciw mia- #
stu”, „O. K. Neron”, „Prawo #

ulicy” i „Mąż dla Anny Zac- (
cheo”. Na drugą z kolei prze- r

widzianą serię złożą się dwa ?

obrazy z udziałem angielskie-7
go aktora Roberta Donata ?
„Prywatne życie Henryka ?
VIII” i „Kadet Winslow”. ?

* |
A oto kilka słów o bohater-i

ce pierwszego cyklu przeglądu J
""j— Silvanie Pampanini. Ta)

ipiękna kobieta i znana aktor-) patrzeć
)ka urodziła

i Rzymie. Po
liw1946r.
1 ) św. Cecylii

i Miss Italią.
fabuła, rwie się raz za razem, i występować
zbyt pośpiesznie biegnie w i brała
stronę point z określonym wy-\
dźwiękiem, i psychologia któ-’

rą muszą się parać biedni ak­
torzy także nie budzi entuzjaz­
mu.

Można oczywiście powie­
dzieć, że wystarczy, jeśli jest
w filmie atmosfera przygody,
bohaterstwa, kawałek moc­
nych wrażeń i że dzięki temu

film spełni swą rolę użytko­
wą, jak wiele takich właśnie
obrazów „klasy B”. Może.

I tym razem sprawdziła się
zasada, że trzeba się zdecy­
dować, co chcemy widzowi po­
kazać: albo film fabularny,
albo dokumentalny. Tym ra­
zem oczywiście chodziło o fa­
bularny, tylko że jednocześnie
pedantyczny pietyzm dla zgo­
dności z regulaminem wojsko­
wym każdego ruchu samolotu,
włączenie autentycznych
zdjęć, zanadto realizatorów
zaabsorbowały, tak że nie za­
uważali słabości fabuły swego
dzieła, (rob)

został przejechany przezj WyC'n j|p.
Jan Duda, ur. w 1903 r.,f „.

,, . . . ... a Kino to przeznaczone na

1 2C0 widzów czynne będzie co­
dziennie o godz. 18 i 20.15 z

wyjątkiem dni koncertowych
(mai') <stj. piątków i sobót, bilety

MotatlkBfSEm&sae

Historia jedneffo myśliwca
Tym, razem nie będzie sensa­

cji. Nowy film polski „Hi­
storia jednego myśliwca” z pe­
wnością nikogo nie oczaruje, a

może nawet niektórych rozcza­
ruje. Pod żadnym chyba
względem — poza tematycz­
nym — nie prezentuje niczego
nowego ani szczególnie god­
nego zainteresowania.

Co jest w tym filmie niewąt­
pliwie wartościowe, niewątpli­
wie „biorące”? Przede wszy­
stkim atmosfera tego wszyst­
kiego, co dzieje się w powie­
trzu. To już trudno, najbar­
dziej filmowymi tematami by­
ły, są i będą opowieści o lot­
nictwie, żeglarstwie, a nawet...

kolejnictwie. To już należy do

istoty filmu, sztuki bądź co

bądź polegającej na plastyce i
ruchu. Potwierdza to jeszcze
raz „Historia jednego myśliw­
ca". Jeśli zaciskamy ręce na

poręczy fotela siedząc w ki­
nie to dowód, że film w tych
partiach na pewno nie za­
wiódł. Dobre i to.

Błaha iest natomiast bardzo

z góry na miasto i ludzi

Się W 1927 r. W Zmoże jedynie... kominiarz... z ra-

ukończeniu nauki Fcswego zawodu. Dowodem cze-

w Akademii lm.i
wybrana została)80 iest chyba powyższe zdjęcie

W filmie zaczęła # Fot. J. Lewicki

mając lat 18.#

udział w pozyc- -------------

„Antoni di

„Koenigsmark”,
spadrone”, i „<
Ostatnio — w

mie panoramicznym
— ,.Rzymskie opowieści” (b)

, „L,Allegro (Ustalono
. Orient express”. f ■
r barwnym fil- jrepny szkolne

*^łła

wmm

• %Hikoutokk*

Ponad 460 skrzydlatych i

czworonożnych „lokato­
rów” mieszka w krakow­
skim zwierzyńcu w Lesie
Wolskim. Na szczególną u-

wagę zasługuje bogata ko­
lekcja bażantów, wśród
nich bażanty: „Swihó”,
„Elliota”, królewskie, zło­
ciste, diamentowo-złociste,
srebrzyste i obrożne łow­
ne. (1)

’ taraniem
1 ty Rady

wydana
szkół podstawowych
Krakowie na 1. VII. 1958 r.”
Broszura opracowana przez
specjalną komisję pod kierow­
nictwem mgr E. Zięby kie­
rownika szkoły nr 7, zawiera
szczegółowy wykaz rejonów,
należących do wszystkich
szkół podstawówych. Obok
numeru i adresu każdej
szkoły wymienione są ulice, z

których dzieci należą do da­
nej szkoły. Dzięki broszurze,
(opracowanie jej kosztowało
wiele mozolnej pracy), upo­
rządkowane i ustalone zostały
wreszcie rejony szkolne.

Wydziału Oświa-

Narodowej zosta-
broszura: „Sieć

wm.



Apetyty

większe
Szabliści polscy

świata w Filadelfii^Łyna
Węgrzy ponownie
złotymi medalistami

WCZORAJ o godz. 5 rano (czasu warszaw­
skiego) zakończyły się w Filade lfii finałowe wal­
ki drużynowe o mistrzostwo świata w szabli.

Obrońcy tytułu mistrzowskiego, szermierze wę­
gierscy, jeszcze raz udowodnili swą bezsporną
supremację w tej broni, nie ponosząc ani jednej
porażki. Ostatnie decydujące o pierwszym miej­
scu spotkanie ze Związkiem Radzieckim -— Wę­
grzy wygrali zdecydowanie 9: 3.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Wioślarskie

mistrzostwu Europy
rozpoczęto

r•

IV;
Uj pssiwójna

Kocsrks - Poniatowski
r/ finale

NA JEZIORZE Maltańskim
w Poznaniu rozpoczęły . się
wczoraj wioślarskie mistrzo­
stwa Europy w konkurencjach
męskich. W rozegranych przed­
biegach na ogół zwyciężali fa­
woryci.

Z reprezentantów Polski naj­
lepiej spisała się dwójka po­
dwójna z BTW: T. Kocerka —

B. Poniatowski. Zwyciężyli oni
w swym przedbiegu w dobrym
czasie 7,02,5 min., kwalifikując
się do niedzielnego finału. W

drugim przedbiegu w tej ka­
tegorii zwyciężyła broniąca ty­
tułu mistrza Europy osada ra­
dziecka Tiukałow — Bierkutow.

W przedbiegach jedynek zwy­
ciężyli Rosjanin Iwanów i Au­
stralijczyk Mc Kenzie. Polak

Gałązka w przedbiegu, w któ­
rym zwyciężył Mc Kenzie, za­
jął ostatnie miejsce.

Podobnie jak Gałązce, nie

powiodło się polskiej ósemce.

Polacy zajęli w swym przed­
biegu (w którym pierwsze
miejsce zajęła osada ZSRR),
ostatnie miejsce.

Natomiast pozostałe nasze o-

sady: dwójka bez sternika,
dwójka ze sternikiem, czwórka
bez sternika i czwórka ze ster­
nikiem, przyszły w swych
przedbiegach na 3 miejscu i za­
kwalifikowały się do dzisiej­
szych międzybiegów.

Za sam ten gest, spotykający rzadko malca, zwy­
kle protekcyjnie poklepywanego po kędzierzawej
czupryn.ce, polubił Pedrito jasnowłosego wąsala ser­
deczniej, niż lubił ciotkę Guadelupę, a nawet niż

siostrę swą Jacintę; przynajmniej na dzisiaj.
Irena po drodze do jęczącej sąsiadki zamknęła

tym razem dokładnie drzwi i od studio męża i od
mieszkania Perezów. Ze względu na prawdopodobną
drastyczność zwierzeń byłaby wołała zamknąć
szczelnie także okna, lecz wówczas nie do zniesie­
nia stałaby się duszność w tych izbach na podda­
szu.

Na widok przyjaciółki Ampara wybuchnęła pła­
czem da capo al fine. Po rozmowie z Patem i wy­
paleniu paru haszyszowych rifesów uwierzyła świę­
cie, że będzie dużo zarabiała na łatwej roli łącz­
nika — posłańca między dwoma handlarzami białą
trucizną; w szarej rzeczywistości jednak już pierwsze

jej pośrednictwo w tym kierunku dzisiaj skończy­
ło się dla niej fiaskiem, stratą finansową i innymi
porażkami; czemuż więc nie miała pochlipać i po-
buczeć rzewnie nad swoim pechem do interesów.

Przygnębiało ją też to, że po raz pierwszy w ży­
ciu zdradziła swego dobrego męża, i to z mężem
swej najlepszej przyjaciółki! Stało się to wprawdzie
wbrew jej woli, lecz nie bez jej winy, gdyż lekko­
myślnie sama weszła do jamy lwa, albo raczej py­
tona, boa dusiciela, który zresztą „dusił" przyjem­
niej od chuderlawego Ramona, jak stwierdziła ze

zgrozą.
Ponieważ zaś, kiedy przeminęło działanie mari­

huany, musiała przyjść wielka psychiczna depresja,
przygnębiało Amparę przesadnie nawet takie głup­
stwo, jak to, że zapomniała zdjąć i przynieść z

dachu rozwieszoną bieliznę, którą ulewa z pewno­
ścią przemoczyła do cna. Wszystkie te smutki ra­
zem opisała już w pierwszej strofie swej jeremiady.

Strzępy jej narzekań dobiegały przez otwarte
okna do studia po drugiej stronie małego podwór­

ka, więc Lubor zaczął gorliwie zagadywać dziewię­
cioletniego Pedrita i wychwalać nadzwyczajną cel­
ność jego strzału z procy do tego dużego psa, który
tarmosił słabszego psiaka dziś po południu na

Washington Square. Czyż jemu tylko udało się
przypadkowo trafić do celu na tak dużą odległość,
czy on zawsze strzela z procy tak bardzo celnie?

— Prawie zawsze — odparł malec, machinalnie

wyjmując z kieszeni swoją procę. — W szkole

przezywają mnie Dawidkiem-procarzem. odkąd
ksiądz katecheta opowiadał nam tę historię c- po­
jedynku Dawida z Goliatem.

Wtem... o wilku mowa... drzwi otworzyły się na

rozcież i stanął w nich zdyszany „rudy Goliat", ka­
pitan Maks Blink.
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Kiedy parę minut temu Maks przydybał na dole
w sieni Dalilę Klapperstorch nadsłuchującą prziy
schodach, ta osłupiała na jego widok tak, iż przez
chwilę nie mogła słowa wykrztusić... ona, która

potrafiła przegadać i przekrzyczeć koalicję żon i
cór wszystkich lokatorów!

Bo przecież Maks Blink, wychodząc z domu z

jakimś pakunkiem dziś przed dziewiątą wieczór,
powiedział jej wyraźnie, że spieszy na dworzec,
bo właśnie ■wyjeżdża z Nowego Jorku na kilka dni

Tymczasem nie wyjechał, wrócił tutaj wkrótce po­
tem, jak jego żona „przyprowadziła sobie na noc

jakiegoś gaciha"! Czyli niezawodnie Maks od daw­
na śledził tę parkę, zwabił ją tutaj podstępną po­
głoską o swym rzekomym wiyjeździe z miasta i te­
raz zamierzał uskutecznić rzeź, której gazety po­
pularne powinny poświęcić kilka stron opisów 1 z

tuzin fotografii.
Takie myśli zatańczyły rock and roli w siwej od

dawna, acz niedawno znów ufarbowanej głowinie
Dalili Klapperstorchowej, gdy błogo uśmiechnięty
Maks Blink zażądał od niej klucza do piwnicy.
Czyżby zamierzał zakopać tam przyszłe trupy? Nie.

Raczej spalić. Wyznał bowiem, iż chce wziąć sobie
worek wiór drzewnych na podpałkę. Postanowił
spalić jeden swój obraz w takim ognisku, jakie
dzieci bawiące się w Indian rozniecają czasem na

ulicy, ku panice i irytacji automobilistów, którzy
zaparkowali auta w pobliżu. Tylko on zbuduje swój
wspaniały stos Siegfrieda hen wysoko nad ulicą!

Żeby chłop pod 50-tkę bawił się jak dzieci i roz­
palał ognisko na taki upał? Może Maks Blink to

rzeczywiście wariat i piromaniak, jak mówią ci z

góry lokatorzy, którzy zauważyli jego ogromne pod­
niecenie na dźwięk syreny i dzwonu pędzącej do

pożarów straży ogniowej? Lecz czy on wariat, czy
nie wariat, Dalila nie zamierzała pozbawiać siebie

rozkoszy reklamy w prasie i ujrzenia tam swojej
dawnej fotki. Niech sobie szaleniec podpala co chce

później, byle najpierw zlikwidował swój trójkąt
małżeński w sposób jak najbardziej zasługujący na

długie opisy w popularnych gazetach. Wypuściw­
szy z objęć ulubionego kota, by mieć ręce wolne do

gestykulacji, wykonała szybko pantominę zapowia­
dającą powierzenie Blinkowi szalenie frapującej ta­
jemnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

c

zajęli trzecie miegsce

Nie spełniły się marzenia

polskich sympatyków szermier­
ki o przerwanie hegemonii
Węgrów przez naszych szabli­
stów. Polacy nie są w nad­
zwyczajnej formie, i walcząc
poniżej swych możliwości, mu-

sieli zadowolić się jedynie
brązowym medalem.

W meczu o trzecie miejsce
Polacy wygrali z Włochami
9:7, przy czym jedynym zawo­
dnikiem, który nie poniósł po­
rażki był mistrz świata — J.
Pawłowski. Pokonał on kolej­
no Calarese 5:2, Calanchini 5:3,
P. Narduzzi 5:4 i L. Narduzzi
5:2. Trzy zwycięstwa odniósł
Zabłocki, przegrywając jedynie
z P. Narduzzim 2:5, a dwie
walki wygrał Piątkowski.
Czwarty nasz reprezentant Pa­
wlas przegrał wszystkie swe

walki.

Spotkanie z Węgrami prze­
graliśmy 6:10. Polska wystąpi­
ła do tego meczu w składzie:
Pawłowski, Zabłocki, Ochyra,
Twardokens.

Dla naszych barw po dwa zwy­
cięstwa odnieśli Pawłowski, Ochy­
ra i Zabłocki, natomiast Twardo­
kens przegrał wszystkie walki. Za­
błocki pokonał Mendelenyi 5:3, 1

Karpatiego 5:2, a przegrał z Ko-
vacsem 3:5 i Gerevichem 2:5. O-

cbyra wygrał z Mendelenyi 5:3 i

Karpatim 5:2, ulegając Kovacsowi
3:5 i Gerevichowi 2:5. Pawłowski
odniósł zwycięstwa nad Mendele­
nyi 5:1 i Karpatim 5:1, przegry­
wając natomiast z Kovacsem 4:5
i Gerevichem 4:5.

Mistrzostwa świata dobiegają
już końca. Obecnie trwa ostatnia

konkurencja zawodów — indywi­
dualny turniej w szabli. Jak wie­
my, startuje w nim 6 naszych
reprezentantów, lecz forma jaką
zademonstrowali Polacy w tur­
nieju drużynowym, nie wróży im

większych sukcesów. Niemniej
ciekawi jesteśmy, jak powiedzie
się obrońcy tytułu mistrzowskiego

— Jerzemu Pawłowskiemu, który
szereg razy już po słabych wal­
kach w turniejach drużynowych,
w walkach indywidualnych odnaj­
dywał swą wielką formę. Może
i tym razem historia się powtó­
rzy i warszawianin sprawi swym
licznym sympatykom przyjemną
niespodziankę.

Dokąd pójdziemy
Dxit

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 16,30. Boisko Budowl.

al. Puszkina:

Sparta Katowice—AZS Kraków

Azoty Chorzów—Zwierzyniecki
(Spotkania 7-osobowych drużyn
męskich o mistrzostwo I ligi)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 . Stadion Wisły:
Kraków—Polska „A’»

(Spotkanie sparringowe)
ŻUŻEL

Godz. 11 . Stadion Wandy:
KS Wanda—Skra Warszawa

(Spotkanie towarzyskie)
KOLARSTWO

Godz. 9 . Stadion Cracovii;
Start do wyścigu szosowego
Kraków—Jaworzno—Kraków

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 9.30 . Boisko Budowl.:

Azoty Chorzów—AZS Kraków

Zwierzyniecki-Sparta Katowice

(Spotkania 7-osobowych drużyn
męskich o mistrzostwo I ligi)
Godz. 11. Stadion Cracovii:

Cracovia
—GKS Wybrzeże (Gdańsk)
(Spotkanie .11 -osobowy cli

drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

o

o
O‘

4

Dwa rekordy juniorów
na lekkoatletycznych
mistrzostwach Polski

W OLSZTYNIE blisko 500 młodych lekkoatletów rozpoczęło
wczoraj walkę o tytuły mistrzów Polski w kategorii juniorów.
Już w pierwszym dniu mistrzostw zanotowano. kilka dobrych
wyników. Krakowianin Henkus ustanowił nowy rekord Polski ju­
niorów na 1.500 ,m z przeszkodami — 4.16,9 min. Drugi rekord

juniorów padl w rzucie młotem. Jego autorem jest Niwiński
z Wałbrzycha, który uzyskał 54,91 m.

Na uwagę zasługują poza tym m. in. rezultaty: Obuchowicza

(Kraków) w kuli — 16.16 m, Juśkowlaka na 100 rn — 10,3 sek.
i Marka (Poznań) w biegu na 400 m — 49,4 sek.

Kłopotowski i Salamon

startują w I dniu

pływackich
mistrzostw

Europy
W DNIACH poprzedzających

mistrzostwa Europy, stolica

Węgier podbita jest przez pły­
waków. Ta dziedzina sportu
jest w Budapeszcie niezwykle
popularna i powszechnie łu­
biana. Przyczyniły się do tego
doskonałe wyniki pływaków
Węgier, którzy od wielu już lat

wiodą prym w pływactwie eu­
ropejskim, oraz piękny ośrodek

sportów wodnych na wyspie
Małgorzaty. Baseny na tej uro­
czej wyspie okupowane są od

•3-ej rano. Ponieważ wszyscy

uczestnicy mistrzostw mogą
bezpłatnie korzystać ze środ­
ków lokomocji, rozjeżdżają się

Tak było przed
rokiem. Paw­
łowski po zdo­
byciu tytułu
mistrza świata
w szabli gorą­
co dziękował

współtwórcy
swego sukcesu
trenerowi J.

Keveyowi. Czy
w Filadelfii
będzie podob-

oni po Budapeszcie, zwiedzając
piękną stolicę Węgier.

W piątek przybyła -do Budapesz­
tu druga część reprezentacji Pol­
ski oraz Anglicy i Francuzi. Tak

więc obecnie na wyspie Małgo­
rzaty trenują już reprezentanci
18 państw. Tak jak każda wielka

impreza, również mistrzostwa w

pływaniu mają swoich faworytów.
Należą do nich przede wszystkim
Angielka Grinoham ńa 100 m

grzbietowym, a wśród mężczyzn
sympatyczny Blach i Niemiec Zie-
rold na, 400 m. Wśród faworytów
słyszy się również nazwisko pol­
skie. Nasz klasyk — Kłopotowski
jest w Budapeszcie, obok Rosjani­
na Kołecznikowa, jednym z kan­
dydatów do mistrzowskiego tytu­
łu na dystansie 200 m klasycznym.
Polak będzie startować w pierw­
szym dniu mistrzostw, tj. w nie­
dzielę. Kłopotowski w swoim

przedbiegu popłynie z Belgiem
Desmit, Węgrem Utassy, Finem
Lairola oraz doskonałym Niem­
cem Malukiem.

W niedzielę, w pierwszym dniu

zawodów, obok Kłopotowskiego,
startować będzie sprinter Sala­
mon. Popłynie on w przedbiegu
z Niemcami Gregorem i Abma-

nem, Francuzem Kamounem, Ju­
gosłowianinem Kocnorem, Tur­
kiem Fikirci. W niedzielę starto­
wać będzie również Szulcówna w

skokach z trampoliny. Będzie ona

miała 18 przeciwniczek, wśród któ­
rych najmocniejsze są: Rosjan­
ka Krutowa, Niemka Richter, o-

raz Angielka Ferris.

Krótko ~

DO WARSZAWY powrócili wczo­
raj dwaj mistrzowie Europy J.

Schmidt i E. Piątkowski, którzy
pc mistrzostwach Europy starto-

Na kortach Gracovil

Turniej o mistrzostwo
Polski południowej
dobiega końca

PIĄTY dzień turnieju tenisom

wego o mistrzostwo Polski po­
łudniowej przyniósł dwie nie­
spodzianki. Jedną z niclj spra­
wił młody zawodnik Sparty
(W-wa) — Rogoziński, który
stawiał zacięty opór Maniew-
skiemu (SKT), ulegając po za­
ciętej walce 4:6, 6:4, 5:7. Au­
torem drugiej niespodzianki
stal się Szyłkiewicz (Olsza) wy­
grywając w ćwierćfinale z po­
gromcą Zennegga — Szczuki e-

wiczem (Szczecin) 6:4, 4:6, 4:2

v. o. Przy stanic 4:2 w III se­
cie spotkanie zostało przerwa­
ne z powodu kontuzji Szczu-
kiewicza (skręcenie nogi W

kostce).
W pozostałych spotkaniach

dnia wczorajszego uzyskano
następujące wyniki:

Mężczyźni — Maciantowicz —

Hnyda 6:4, 6:1, Wawrowśki —

Wayda 2:6, 8:6, 6:4, Faruzel —

Kopacz 6:3, 6:3, Słomski — Ma­
ciantowicz 6:3, 7:5, Wawrowśki
— Zofiński 5:7, 1:6.

Kobiety: Dańda — Nowopol-
ska 7:5, 6:1, Schmidtówna —

Zięba 6:3, 6:2, Dowborówna —

Holocher 7:5, 6:4, Schmidtów­
na — Muchowa 6:1, 6:0,

Gry podwójne: Maniewski,
Kossakowski — Huszcza, Mi­
chalik 7:5, 6:2, Słomski, Fili­
pek — Hnyda, Pukalski 6:0, 6:0
v. o., Kozłowski, Jurkowski —

Głogowski, Czyżewski 5:7, 1:6,
Skąpski, Wawrowśki — Siem-

daj, Łopatka 6:2, 6:4.

Do gier półfinałowych wśród

mężczyzn zakwalifikowali się:
Maniewski (SKT), Szyłkiewicz
(Olsza), Faruzel (Olsza), czwar­
ty półfinalista zostanie wyło­
niony po spotkaniu Słomski
(Broń Radom) — Zofiński (Gór­
nik Katowice).

Wśród kobiet Schmidtówna

(Broń Radom) zakwalifikowała

się już do finału, w którym
spotka się ze zwyciężczynią
partii Dańda (Olsza) — Dowbo­
równa (MKT Łódź).

Dziś o godz. 15 rozpoczną się
półfinały, a jutro o godz. 9

spotkania finałowe. (C)

NA OSTATNIM posiedzeniu Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZPN

ukarano dwóch piłkarzy. Znany
bramkarz gdańskiej Lechii H. Gro­
nowski otrzymał 12 tygodni dys­
kwalifikacji za słowną obrazę sę­
dziego, oraz wysoce niesportowe
zachowanie. Ponadto zawodnik
Piasta Gliwice — Cieszowiec, o-

trzymał 3 miesiące dyskwalifika­
cji za brutalną grę,

aktualnie
wali w kilku mityngach lekko^

atletycznych.
*

I ETAP Wyścigu Kolarskiego po
Ziemi Koszalińskiej, prowadzący
ze Szczecinka do Złotowa, wygrał
Tłustochowicz (Gwardia W-wa).
Przejechał on trasę długości 150
km w czasie 3:49.20 godz.

*

KOSZYKARZE warszawskiej Le­
gii w pierwszym meczu na terenie

Turcji zwyciężyli w Istambule

drużynę Kadikcy Sport 93:50.
*

W MOSKWIE na spartakiadzie
radzieckich związków zawodowych
Samocwietow rzucił młotem na

odległość 63,18 m, a Michajłów w

biegu na 110 m ppł uzyskał czas

14,1 sek.

*

W Kolonii odbył się wczoraj
międzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny na którym zespół, NRF

biegnący w składzie Steinbach,
Lauer, Fuetterer i Germar wyrów­
nał rekord świata w biegu roz­
stawnym 4X100 m uzyskując do­
skonały wynik 39,5 sek,

*

Startujący na zawodach lekkoat­
letycznych w Turku Orywał w

biegu na 1500 m mimo że zajął
dopiero 5 miejsce uzyskał bardzo

•dobry czas 3,42,0 min. Zwyciężył
Fin Vuorisala 3.40.8 min. Rzut

oszczepem wygrał Węgier Kulcsar
— 73,04 m, a Radziwonowicz był
trzeci — 70,23 m.

*

W Lachtl Fabrykowski wygrał
skok wzwyż wynikiem 194 cm a

Ożóg zajął II miejsce w biegu na

3.000 m w czasie 8,11,8 min.


